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(Fałszywe pogłoski o ustąpieniu ministra finan
sów, dr. Dunajewskiego. — Lojallzm Moskwy. — 
Ostatnie wystąpienie Bismarka. — Oświadczenia 
rządowe w komisjach delegacyj wspólnych. — Izby 
lekarskie.)

Od kilku dni opozycyjue dzienniki centrali
styczne w porannych i wieczornych wydaniach 
rozszerzają wieści o ustąpieniu dr. Dunajewskie- 

. go to zupeinem z ministerstwa, to o zmianie 
tylko teki ministra finansów na teką ministra 
dla Galicji. Ani w jeduej ani w drugiej wersji 
niema słowa prawdy; wiedzą o tern te dzienni
ki, lecz zdaje się im, że propagowaniem tych 
wieśęi podkopią stanowisko dr. Dunajewskiego, 
jak o  pr?yęzynę ustąpienia dr. D. podają skra- 
chowanie się banku paryskiego Union generale. 
Minister dat temu bankowi pizyzwoleuie na za
łożenie Landerbiuku w Wiedniu więc gdy Union 
generale uległa teraz kontrmi nie Rotszyldowskiej 
grupy finansowej, to i dr. Dunajewski nie może 
pozostać ministrem austriackim! Więe zmiana 
ministrów austrjackich miałaby być postanawia
ną w gronie paryskich koterji finansowych!

Niedawno w rozprawach nad interpelacją o 
Ł&nderbanku ministerstwo oświadczyło, że spra
wa ta  jest rzeczą nie jednego ministra fiaausów, 
lmęz całego ministerstwa, przez całe ministerstwo 
byłą uchwalaną; jeśli więc z powodn krachu 
Union generale miałaby nastąpić zmiana mini
strów w Austrji, to nie sam dr. Dunajewski, 
lecz całe ministerstwo musiałoby się poaać do 
dymisji. Tego jednak centralistyczne dzienniki 
nie' poważyły etę dotąd zapowiadać, gdyż nikt. 
by tema nie uwierzył. Z  początku spodziewali 
się centraliścj, że za Union g ner ale runie i Lan
derbank, i pracowali usilnie nad tem, puszczając 
rozmaite w tym celu pogłoski. Teraz pokazało 
się, że Landerbank nie runie, że stoi niezawiśle 
o własnych silach. Lecz gdyby nawet i Lander- 
bank zlikwidował, czyż przy tern miałby i mini
ster finansów ustąpić? W swoim czasie Banhans 
musiał ustąpić, lesz nie dlatego, że jeden i 
drugi bank, z którym rząd robił interesa, zban
krutował, lecz że Banhans zawikłany był w ro
boty tych szwindlerskich banków i grubo skom 
promitowany jako były członek Rad zawiadow 
ezych i założyciel tych banków, nim jeszcze 
wszedł do miifisterstwa. A co do Dunajewskiego, 
nie ma ani śl&dn, aby w podobnych robotach 
brał udział. W  interesach, jakie za jego mini
sterstwa rząd robił z Landerbankiem, skarb pań
stwa hie poniósł żadnej szkody. Landerbank 
wszystkich zobowiązań dotrzymał. Dzisiejszy te 
legram donosi, że Lauderbank zerwał stosunki 
z U nion generale, odmawiając jej dostarczenia 
gotówki kilkunastu milionów dla wypłat na ul
timo, że-więc Landerbank stoi niezawiśle od U- 
tem  generale. A tę  odmowę głównie przypisać 
należy przezorności ministerstwa, które miano
waniem przez cesarza gubernatora tego banku 
zastrzegło sobie kontrolę. Mianowany guberna
tor jest odpowiedzialny rządowi i musi. wska- 

_ ąówek rządu słuchać. Cesarz nie zapraszałby na 
noz&wczorajszy obiad dworski gubernatora Lan- 
derbanku, hr. Wodzickiego, gdyby najmniejsze 

. fiyło podejrzenie, iż tej instytucji zagraża ban-

Czytająe ten ustęp mowy hr. Kalnokyego w 
delegacji węgierskiej (patrz telegramy), który 
Moskwy dotyczy, mimowoli nasuwa się pytanie: 
dlaczego austrjacki minister uznał za potrzebne 
tyle mydła stylistycznego nagromadzić, aby wy
prać carat i jego panslawistyczny rząd od za
rzutów. które mu robi nietylko cały polityczny 
ogół, ale nawet Inspirowana przez tegoż samego 
Kalnokyego półurzędowa prasa austrjaeka?

Chcąc odpowiedzieć na to pytanie, musieli
byśmy dotknąć wielu spraw, których nam dzisiaj 
dotykać nie wolno przez wzgląd na obostrzone 
ucho prokuratorji. Wolno nam jednak zwrócić 
uwagę na to, że taktyka, jaką obrał hr. Kalno
ky, do rzędu właściwych zaliczać się nie może. 
Powstania ludowe bywają bowiem dwojakie. Al
bo lud, nie mogąc dłużej dźwigać nałożonego na 
niego jarzma, łamie je i w walce śmiertelnej 
chce swego ciemiężyciela pokonać; albo też, słu
chając podszeptu ajentów zagranicznych, wpro
wadzony zostaje w błąd przez tych judaszy, i 
licząc na zewnętrzną pomoc, staje do nierównej 
walki z władzą. Owoż jeżeli Moskwa nic nie 
winna, jeżeli Turcja jest czysta jak baranek, An
glia kupieckich swych palców nie umaczała, a 
wszystkie inne mocarstwa żywią same najprzy- 
jaźnięjsze uczucia: to któż w takim razie win
nym jest tego, że sztaadar rokoszu podnieśli 
mieszkańcy Bośnii i Hercegowiny? Wszak logi
ka powiada, że skutku bez przyczyny nie ma. 
Myśmy sądzili, że przyczyny głównej szukać na 
leżało nad Newą, że tkwi ona w tern, iż — jak 
dobrze powiada Gazeta Kolońeha — „der Rubel 
ist wieder auf Reisen!" Tymczasem hr. Kalnoky 
każe nam dociekania nasze w innym zwrócić 
kiernnkn.

Czyniąc zadość żądaniu hr. Kalnokyego, go 
towi jesteśmy przyznać mu, ie  nie sama tylko 
Moskwa winną jest wybucha powstania; ale sta
nowczo się zastrzegamy przeciw mniemaniu, iż 
elokwencja jego zdołała ją  wyprać z zarzutów. 
Dość przejrzeć choćby z jednego dnia prasę pe- 
tersburgską, przeczytać co moskiewskie dzienni
ki wypisują o postępowaniu wojsk austrjackich 
w prowincjach okupowanych, zliezyć te składki, 
które się sypią na rzecz powstańców, a które 
korespondent Gazety Kolońskiej oblicza już na 
2 miliony rubli, aby powziąć należyte wyobra
żenie o tej „lojalności moskiewskiej", którą tak 
zachwala aastrjacki minister.

Na ilustrację tej lojalności posłużyć także 
może to, co podaje petersbi 
berlińskiej trwrine. Mówi OH, 
muiejszej nie ulega, że między Moskwą a  ber- 
bią toczą się żywe rokowania na temat stworze
nia „Wielkiej Serbii", wzhogaconej oczywiście o 
całą austrj&cką Bośnię. Hercegowina dostałaby 
się w takim razie w udziale Czarnogórze

Warto byłoby także dowiedzieć się, czy to 
w ż&miaraeh również lojalnych odbył się temi 
dniami zjazd w Sofii wszystkich konzulów mo
skiewskich, rozsianych w Bułgarji, Rumelii, Ma
cedonii, Serbii itd., a nadto wszystkich oficerów 
moskiewskich, zostających w służbie bułgarskiej 
i rumelijskiej. Ministerjum austrjackie mnsi prze
cie wiedzieć, nad czem ten zjazd obradował, i 
jakie powziął uchwały.

mark do reprezentantów „nirodu myślicieli, filo
zofów, reformatorów, niosących świeczniki cywi
lizacji !...“ Lewica'"się śmiejt.. prawica grzmi o-
k l a s k a m i !

Tragiczniejszego efektu Inie wymyśliłby sza
tan. Tak nizko nie upadł jezcze żaden naród.

To historyczna Nemezis
Kolos pruski „pełen słąfcy" powiedział Bis- 

mark — („pełen hańby" piwiada historja), w 
la t sto wzniósł się wysoko,. Nie trzeba było wię
cej jak  lat dziesięć, aby nuął na pośmiewisko i 
pogardę oświeconej ludzkośfj. Qół bowiem dzi
siaj może nakazać dla nń szacunek ? Chyba 
armaty Kruppa? Taką pot, ge zdobywali sobie 
najdziksi najezdnicy. Ale gj&ąluie upadł niepo
wrót, nie

Francuzi w Bismarku tkmyiu znaleźli mści
ciela. Nie mają oni teraz potrzeby myśleć o tak 
zwanej wojnie odwetu. Pycla jak rdza przegry 
zła dumnych Teutonów, zm&niła ich w gromadę 
służalców, tem bardziej taszczących się, tam 
niżej pełzających w pukorźo im grubsza warst
wa złota pokrywa ich mundury francuską, krwią 
zbryzgane. Kiedy zuchwały Ludwik XIV. wszedł 
do parlamentu w myśliwskiem ubraniu, w bot- 
fortach i że szpicrutem w lęku, nie zapomnieli 
mu tego w la t sto Francuzi i zemścili się na 
niewinnym potomku jego Ludwiku XVI. Poczci
wy cesarz Wilhelm dziękuje Bismarkowi zą to, 
że tak dobrze zrozumiał myśl jego a pewnym 
jest, i i  „jego naród* (mein ~Volk, zwykłe wyra
żenie królów pruskich) w pokorze ją  przyjmie.

O w gromowładny głos kanclerza, który za
pewne wprędce ogłosi się Jowiszem praskim, 
głos co przed „stadem wron4 urąga wszelkim 
prawom narodu, padł właśnie w chwili, gdy 
polskich księży „kulturtragCiy" ciągną od ołta
rza do więzienia za „nielegalną mśzę*, gdy zbir 
policyjny decyduje „kto ma prawo po polsku u- 
czyć się katechizmu." Niech co chcą mówią bez
myślni chwalcy absolutyzmu, wierzący w potęgę 
siły, ważna to dziejowa cL^fia! Mogą Niemcy, 
którzy jak mówi wieszcz nasz, „oddawna byli 
lecz nigdy nie żyli," mogą *ni długo jeszcze ta  
rzać czoła przed silniejszym; ale dziś jnż społe
czność oświecona nie może wraz z nimi składać 
„trzody bydła." Bismark przyznał otwarcie do 
czego dąży ; lecz nie spostrzegł, że gdy on mó 
wił, trony się trzęsły. W. tej samej zdegenero 
wauej Germanii są niestety indzie, którzy prze 
jęci nihilizmem z rozpaczy, aa słowa : „Blut und 
Eisen" odpowiadają hasłem : „Dynamit i petreol." 
Wszak w Berlinie, w Dreźnie, w Lipsku coro 
cznie święcą paryzką komnuę.

Niech nas Bóg strzeże jod hasła kanclerza

Ustęp memorjału rządowego, o którym na
pomknął Apponyi, jest ów, przedstawiający stan 
rzeczy w Bośnii i Hercegowinie pi-zed końcem 
października, t. j. przed chwilą poboru do land- 
wery w Krywoszy, mianowicie że „co najwięcej 
w okręgach Newesinia, Gacka i Bilka, a ewen
tualnie Foczy można spodziewać się oporu prze
ciw rządowi, i uda się rekrutację (w Bośnii i 
Hercegowinie) przeprowadzić bez użycia przemo
cy, jeżeli się nie wmięszają jakie zewnętrzne 
wpływy i agitacje, i odpowiedniem pomnożeniem 
wojsk, od r. 1880 bardzo uszczuplonych, nastrę 
czy się jeneralnej komendzie środków do zgnie
cenia wszelkiego oporu zaraz w zawiązku I w 
ogóle do zaimponowania tamtejszej ludności przez 
odpowiednie sił rozwinięcie. *

Komisja Izby posłów dla wniosku o utwo
rzeniu Izb lekarskich załatwiła część projektu 
Według tych uchwał „powołaniem Izb lekar
skich jest strzedz praw, powagi i  częi staną i 
forytować zadania publicznej zdrowotności. Do 
zakresu Izb lekarskich należy : 1) W sprawach 
stanu, Izby i zdrowotności stawiać wnioski ini
cjacyjne." Dalsze ustępy tego paragraf a poru 
czono sprawozdawcy do ułożenia. Każdy lekarz 
i chirurg, posiadający i spełniający prawo wyko 
nywania praktyki w Przedjitawii, musi do Izby 
lekarskiej dotyczącego okręgu należeć i przy
jęcia odmówić mu nie można, jeżeli się należy- 
temi dyplomami wykaże.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
W a rs za w a  d. 29. stycznia, 

tej chwili bezwątpie-

ski korespondent niemieckiego i  od 
e watiŚRwości naj-

Ile jest dzienników w Europie, tyle prawie 
pojawiło się sądów o mowie Bismarka w parla
mencie niemieckim. Nie każdy zapewne zgodzi 
się na wyrażone tu  zdanie, ale po głębszem zasta
nowieniu, może nie jeden pizyzna, iż jest to w 
obecnych czasach najszczęśliwsze zdarzenie- To 
ostatnia kropla w przepełnionej czarze militar
nego despotyzmu, pod którym jęczy cała Euro
pa. Dziś dopiero ludy przejrzą nareszcie; zoba
czą do czego je doprowadzono ; odgadną co je 
czeka.

Blut und Eisen! „Krwią i żelazem" — wo
łał hardy Prusak na hańbę XIX. wiekowi. To 
było jego hasłem. Teraz drżącym ze stracha nie
wolnikom cisnął w oczy nowe hasło : „Nie król 
dla narodu, ale wy dla korony." Kiedy mu prze
rywają — „wy jesteście w r o n y ! *  woła Bis-

Wczorajsze posiedzenia komisyjne obu dele
gacją były w najściślejszem zuaczeniu poufne, 
t. j  wprost z tych posiedzeń świat, płacący po
datki i dający żołnierza, nic się nie dowie do
kładnie, dopóki cały sekret zapomocą obcych 
dzienników na jaw nie wyjdzie. Wywody mini
strów wspólnych, złożone wczoraj, żadnej nie 
mają wartości realępj. Wobec jawnej, półurzę- 
dowej agitacji w Moskwie przeciw Austrji, wska
zuje hr. Kalnoky na wolę cara, to znowa n& 
wewnętrzne kłopoty caratu i na — reformy w 
caracie. W jednej delegacji stawia przyjacielską 
neutralność Czarnogóry i Serbii ponad wszelkie 
powątpiewania, a  w drugiej nie odrzuca możli
wości wypadku kolizji z niemi, która byłaby 
ciężką.

Na zapytanie dr. Czerkawskiego, nietele- 
grafowane nam zresztą, odpowiada kierownik 
zarządu krajów okkupowanych, że formalnie co 
do języka ludność miejscowa jest uwzględnianą, 
jak gdyby system i sposób rządzenia tylko na 
formalności polegał. Ale w delegacji węgierskiej 
zapewniono, że po stłumieniu powstania bleibt 
Alle8 beim Alten — mimo że to Altes, jak sam 
memorjał rządowy, przyznaje, także należało do 
głównych powodów rokoszu, t. j. niemiecko - au
strjacki system biurokratyczny — który powi
nien był przecie spłonąć do szczętu w płomie
niach Ringteatru, ów system, który właśnie w 
organie ministra spraw zagranicznych, Fremden- 
blacie tak dosadnie a  tak słusznie został potę
piony.

Do klęsk .
nia zaliczyć należy trwphgce ostatecznie warstwy 
niższe bezrobocie. Sprawdzenie, dokonane po ce
chach, liczby rzemieślników i robotników, zosta
jących bez pracy, wykazało sumę, jak powiada
ją, 12.000 ludzi. Nie sądzimy, aby ona była pra
wdziwą. Ale niech będzie połowa tego, to i tak 
cyfra to zastraszająca.

Pomimo tego wszystkiego, a może i dlate
go wszystkiego, ludność miasta ochłonąwszy z 
wrażeń, otrzymanych podczas świąt, przypomnia
ła  sobie, że to karnawał, i w ostatnim tygodniu 
poczęła się bawić. Odbyło się już wiele balów 
po prywatnych demach. Resursa obywatelska u- 
rządziła bal w  d. 28. bm. Resursa kupiecka p- 
bieonje takowyi w  tygodnia bieżącym. Droga tp 
już połowa karnawału. Sądzimy,' " ib i tego ze 
względu na żałobę nie byłoby, gdyby Albedyfr 
skiemu nie chodziło o odwrócenie uwagi ogółu 
od czego innego. Dowody tego składa ciągle bez
ustannie nasyłając instrukcje cenzurze, aby nie 
ważyła się nic puszczać coby dotyczyć mogło 
spraw ubiegłych i roboczych w ogóle. Chcą kwe 
stję rozwiązać przez stłumienie. Taksamo się 
rzecz ma z awanturami w Dynaburgn, o których 
wiemy z niemieckich gazet, moskiewskim bowiem 
zabroniono o nich pisać. Te ostatnie zresztą ży
wo zajmują się w dalszym ciągu traktatem ber
lińskim, powstaniem w Hercegowinie, Bośnii 
Dalmacji. Grają jak dobrze dostrojona kapela do 
ogólnego wymaganego kamertonu od czasu, jak 
p. Aksakow dał w Rusi hasło ku temu.

Prawit. Wiestn. w ostatnim odebranym tu
taj nnmerze umieszcza dość1 długi artykuł, roz
bierający rok polityczny 1881 i powiada, że dla 
Moskwy upłynął on dość szczęśliwie na Zacho 
dzie, bo pozwolił jej w myśl trak tatu  berliń
skiego przeprowadzić sprawę grecką, na Wscho
dzie zaś posunąć się aż do Geok-Tepe, dotknąć 
swemi granicami najżyźniejszych psowincji P e r
sji w Azji środkowej i stanąć... ale tego już 
Praw. Wiestn, nie mówi — my za to powiada
m y: n bram Merwu, którego zajęcie otwierając 
drogę do Kabulu otworzy ją  i na dolinę Pen' 
dżaba...

Zapewne to donośne.
Co się tyczy Aksakowa, z powoda podróży 

pani Adam po Moskwie, Nowoje Wremia w ko
respondencji z Moskwy opowiada ciekawe szcze
góły o zetknięciu się tych dwóch osobistości. 
(Patrz „Moskwa."

P r z e d p ła tę  i  o g io szem is  p rz y jm u ję :
We Lwowie Łióro administracji ^Gazety Nar* 

plac Halicki w pala&a W. Ulanieołaoh. Ogloezeuia 
w Pai-yżu prsyjmaje wyłącznie Ula „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Bne Clńmeni, 4 Paria, Otto 
Maass w “Wiedniu, (Haasenetain et T erier) nr. 10 
Walfischgasae. A. Gppelik Stadt, Stnbenbastei 2. 
M. Dułeś. I. Biemergaaie 18 Łndolf Mosse, 
BeilerstStte Nr. 2., Henr. fcchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłeezeń, G. L., Danbe et Cmp. Woll- 
zeile 12„ w Hamburgu pp. Haaeenetein et Yogler. 
Rajcbma . et JFrendler, w “Warszawie Senatorska 22, 
W. KnllińsŁi w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują s iąaaup łatą  6 ont. od 
miejseatłbjąto jci jednego wierszą drobnym drukiem

B e k l a n y  w  r e b r y e e  „ S a d e s l n e ,  
* 0  e t .  e d  e i o r i i w .

Aksakow utrzymywał w rozmowie, że kon
stytucjonalizm jest niemożliwy w Moskwie a to 
dlatego, że co innego zupełnie jest król i  był 
tról na Zachodzie a co innego car. Na Zachodzie 
cról według Aksakowa : to le premier gentilhomme v 

tytuł z którego królowie byK dumni, a który ich 
oddzielał od ludu. W  Moskwie co innego w Mo
skwie car... bezsosłownoje lico (osobistość nie- 
mająca stanu — więc tworząca sobą stan po
średni); on, powiada Aksakow, stanowi moralny 
związek pomiędzy ludem i panami: jest opieku
nem panów i obrońcą ludu .. Zapewne powiemy 
był obrońcą ludu, kiedy aostawszy hańskim ba- 
skakiem sam go na rzecz “bana Złotej ordy ob
dzierał z pogłównego..

Go w arta ta teoryjka łatwo osądzić! Daje 
ona najlepsze świadectwo o nienormalnym Stanie 
umysłowości doktrynfciów moskiewskich a  la 
AkSakow i Katkow e tutti guanti.

Potem Aksakow jrurzcae rozprawiał o pa- 
trjotyzmie moskiewskim, zapominając o tem, że 
straszną jest groza Łouta i Wyrobionych pogań
skich prynoipiów, instynktów bezwzględnego n- 
państwowiania.

P. Adam słuchała tego wszystkiego z wiel
ką uwagą... dodaje korespondent Now. Wremieni.

To samo Nowoje Wremia drukuje; w ostat
nim nnmerze nie wielki ale eiek&wy artykulik 
o sprzedawaniu Moskalom ziemi na Litwie i Ru
si, z którego dowiadujemy się, ie  w tym celu 
zostały wydane po dw&kroć rozporządzenia, je 
dno 5. uarea  1864. a drugie 24. marca 186? r. 
Cel w jakim na Litwie i Rosi sprzedawano zie
mie Moskalom Nowgje Wremia wypowiada bez 
ogródki, a mianowicie, że chodziło o to, aby te 
dzielnice n&pchać „błahonadieżnya narodom* to 
jest zmoskwicić.

Ziemię sprzedawano każdemu Moskalowi 
przez licytację. Przy kopnie płalcił */i wartości, 
resztę zaś rozkładano mu na 37 lat z procen
tami... Czynowniey, którzy przesłużyli 20 lat, 
cupnjąc ziemię nie nie płacili na razie, tylko po

tem ratami, bez procentów i bez Bkładania po
datku likwidacyjnego.

Nowoje Wremia nie dodaje ile tym sposo
bem ziemi zostało rozdanych Moskalom, ilu z 
nich takową str&ciłp i wróciło zkąd przybyli a 
ilu pozostało. A szkoda ! byłyby to bardzo cie
kawe pod każdym względem, statystyczne daty.

Moskiewskie gazety podają cyfrę żydów e- 
migrantów z Moskwy, którzy przybyli do Nowego 
Jorku w ostatnich dniach na 360. Nadto niszą, 
że w tem mieście spodziewają się lada chwil* 
jeszcze przybycia 14.000 ludzi (?).

Powstanie krywoszafisko-hefcegowińsk'e.

Ja k  donoszą do N. f r .  Preste, tryesteńska 
komenda wojskowa zarządziła urządzenie prowi
zorycznego szpitala w Gorycji dla żołnierzy ran
nych w południowej Dalmacji i Hercegowinie.

Do tegoż dziennika donoszą z Kotara pod 
datą 24. bm., że dnia poprzedniego o godzinie 
8. wieczór widziano liczne ognie sygnałowe na 
wyżynach Lessiuy, perasta, Orahov*cu i Mori- 
gna. Była pogłoska, że powstańcy podpalili fort 
Ledenice, który przez kilka dni zajmowali; nie 
potwierdziła się jednak. Go dnia oczekują przy
bycia do B o c c h e  znacznych posiłków wojsko- 
wych; skoro nadejdą, wojsko rozpocznie działa
nie zaczepne. Głównym celem powstańców, jak 
się dowiedziałem w Orahoraco, jest posunąć się 
naprzód w ofenzywie przed przybyciem zna
czniejszych sit wojskowych, i  opanować broń i 
amunicję, w czem, jak zapewniają Cz&raogórcy, 
cierpią dotkliwe brśki. Chcieliby wykonywać ta 
ki napad, jak w r. 1869 pod Macią Stopą mię
dzy Ledenicą a Dragali na oddział dywizji An- 
erśperga.

W wyższej części Hercegowiny, w Gacku, 
Foczy, Newesinia i Czajnicy objawia się silny fer
ment tak między prawosławnymi jak i Tarkami. 
Do głównych agitatorów w tym powiecie nale
żą znani panslawiści: Metko Sterjewicz i Swe- 
toz&r Angelicz. Znany wojewoda Lazar Soczica, 
którego nazywają hercegowińskiw krezasem, & 
który w r. 1873 był adjatantem Pęka Pawłowi
cza, zrzekł się obecnie obywatelstwa czarnogór
skiego, i znajdbje się w okolicy Foczy, gdzie o-

A R S A M A N D I.
Z starego manuskryptu

przepisał 

J a n  Z a c h a r j a s i e w ł c s .

(Ciąg dalszy.)

teImci pan Grzegorz zacierał ręce na 
wszystkie relacje. Mówił do mnie z miną zado
wolenia:

— Meta już niedaleko Benedykcie, a ja  choć 
stary, będę skakał na twojem weselu. Anna już 
sobie dłnżej rady nie da z tobą. Musi ciągle 
myileć o tobie, ciągle stoisz jej przed oczyma. 
Czasem kobiety choć nie kochają, to w końcu 
przyzwyczajają się do kogoś. I  ona przyzwyczaja 
się juz do ciebie, jak  młynarz do tnrkotu kół 
młyńskich, a gdy młyn stanie, budzi się mły
narz z trwogą i py ta : Gwałtu, co się stało 1... 
Otóż gdy i w twojem dotychczasowym zachowy
waniu ślę nastąpi jaka pauza, to Auna zaniepo 
koi sta i :*&pyta: Có to je s tl Dlaczego go nie 
m a? Czy nie chory? Czy nie wydarzyło mu się 
jakie nieszczęście ? Tak powoli zacznie się tobą 
niepokoić, a twoja persona tymczasem usadowi 
Mię W jej sercu, f* je) jtti  ztamtąd jak ongi z 
aM  ogrodowej nie wyrzuci. Na taką pauzę je
dnak jeszcze czas, powiem ci kiedy ona ma n&u 
stąpić. i

Mądre były słowa imci pana Grzegorza, ja
ko eksperta, a -mnie nie pozostawało nic innego, 
jak uwierzyć i do nich się zastosować.

Anna była przy tem w ciągłej żałobie po u- 
traconym Faustynie. Mówiono, że ją nawet ko
chał gorąco, i tylko interes familijny rozdarł 
dwa serca do siebie już przyrosłe. Ojcu pana 
Faustyna chodziło o rozszerzenie znakomitej pa: 
renteli rodowej, do czego nie nadarzała się wcale 
biedna sierota. Zmusił więc Fanstyna do zerwa
nia więzów miłośoych, czemu posłuszny syn nie 
mógł się opierać. Słusznie więc bolała Anna, a 
boleść jej objawiała się w każdym jej kroku i 
słowie. To też nic dziwnego, że kwiaty moje 
nogą potrącała lub wyrzucała oknem. Czekałem 
cierpliwie aż dla nich będzie łaskawszą. Cierpli
wość — mawiał imci pan Grzegorz — 
ciężą.

Raz pamiętam,, zachmurzyło się niebo nad 
nami, aż się ciemno zrobiło na ziemi. Błyskawi
ce olśniewały co chwila oko, a grom po gromie 
toczył się po niebie jak żelazna kula po wydrą
żonej beczce. Huragan wył jak wściekły i łamał 
konary drzew z przeraźliwym łoskotem. Psiska 
wvłv pod strzechą, a ptactwo pochowało się ja k 
by je kto wymiótł z ziemi,

Otóż w taką to porę, gdy już było sporo z 
wieczora, rzekł do mnie imci pan Grzegorz:

— Wiesz co Benedykcie, dasz pannie dowód 
niezwykłego afLktu swego, jeżeli teraz sięlziesz 
na rumaka, zdążysz do okna jej komnaty i na 
niem złożysz bukiet zmoczonych kwiatów. Oba- 
c zy w szy  te kwiaty pomyśli sobie, ile to trudu 
poniosłeś, aby je wśród burzy tutaj zanieść, trze
ba zaś aby ślad po tobie pozostał, żeś ty sam 
te kwiaty tu przyniósł, a uje żadna zapłacona 
ręka.

Podobała mi się ta  myśł, a choć właśnie w 
tej chwili najsroższa szalała burza, kazałem uwić 
bukiet’ i siwkę sobie osiodłać. Aby zaś ślad po

mnie pozostał, wtarguąłem na siwce aż do ogro
du, przesadziwszy dwa razy i  płot dosyć wysoki. 
Potem przejechałem stępo przez grządki kwia
tów i trawnik angielski, zostawiając wszędzie 
ślady kopyt mojej siwki.

Dowiedziałem się, że ta  hazardowna wypra
wa sprawiła rzeczywiście na niej impresję nie
małą, bo pokazując nazajutrz pani Eufrozynie 
kwiaty i ślady kopyt końskich na gazonie, rze
kła do niej: To człowiek iście szalony!

Gdy się o tem imci pan Grzegorz dowie
dział, zatarł ręce i rz e k ł:

— Wszystko idsie dobrze Benedykcie, jesteś 
szczęśliwy, jakbyś się w czepku rodził. Trzeba 
teraz spalić niepospolity fajerwerk a potem przy
cupnąć i ucichnąć. Będziesz widział, że wtedy 
nie ty jej ale ona ciebie będzie szukać. Mówiąc 
to pocierał ręką po wysokiem czole swojem, w 
którem rodził się teraz jakiś koncept niepospolity.

Jakoż po chwili rzekł do m nie:
—Każda melodja ma swój fiuał, a ta k i  finał 

trzeba teraz odegrać. Najbliższej ciemnej nocy 
udasz się pod okno Anny a stanąwszy na gzymsie, 
wyrżniesz na szybie djamentem te oto słowa: 

Kwiaty pod stopy twe ścielą...
Zasypiaj stadko aniele!

Powtórzyłem ten dwuwiersz w zachwyoeniu 
kilka razy. Tymczasem zdjął imci pan Grzegorz 
z palca złoty pierścień i mówił daląj:

— Ten oto djament jest wypróbowany. Za 
młodszych lat moich wyrysowałem nim ńa szybie 
panny kasztelanki, całą altanę, w której nieraz 
słodko rozmawialiśmy oboje. I  gdyby kilka dni 
potem nie był jej wytłukł murarz przy tynko
waniu pałacu, kto wie czybyś dzisiaj w takim 
stanie mnie oglądał. Ale dajmy temu pokój — 
tti  et terra w ie .

Imci pan Grzegorz machnął tutaj przed 
sobą kilka razy ręką, jakby m a ry  przeszłości od 
siebie od -ęd "ał. Po chwili mówił dalej:

— Gdy się Anna ze snu zbudzi, przeczyta 
twe pismo, bo oko ludzkie najprzód do światło
ści zmierza... wszak ona zna twoją rękę?

— Zna, kochany stryju, odpowiedziałem, bo 
pisałem raz cedułę do panny Eufrozyny posyła
jąc jej ową kwokę z kurczętami, która się jej 
tak bardi-o podobała.

— Tylko jedna trudność zachodzi -— na 
szybie m usur pisać przewrotnie.

— Mniejsza o to, nauczę się tego.
— Po tym fajerwerku... ucichniesz. Prze

staniesz się jej przypominać, słowem zginiesz 
dla niej bez wieści. Obaczymy, co ona wtedy 
zrobi. Ręczę ci, że sama przyśle kogo do ciebie, 
aby się dowiedzieć, co się z tobą stało. Wtedy 
będzie — fin is .

Ucałowałem rękę imci pana Grzegorza, i 
byłem pewny ża się tak stanie jak  on przepo
wiadał.

XH.
Jeszcze tego samego dnia kazałem sobie 

przynieść z inspektów tuzin szyb i zacząłem się 
uczyć pisma przewrotnego. Szkło skrzypiało p -a 
djamentem, aż świerszcze z pod komina ncieka- 
ły. Dla mego ucha była to najpiękniejsza muzy
ka, a gdy mi się która litera dobrze udała, ska
kałem z radości jak  dziecko!

Mój Boże, jak  to miłość dziwnie przekształ
ca człowieka! któżby się kiedy był spodziewał, 
że ja, człowiek pod Wąsem, będę się jeszcze raz 
uczył abecadła jakby dzieciak jaki ohodząoy z 
tablicą do parwyl

Nauka szła dosyć sporo a już przy wiecze
rzy pokazałem imci panu Grzegorzowi okazałą 
taflę szkła, na której przewrotnem pismem wy
rzeźbiony był głęboko ów dwuwiersz przezna
czony dla Anny. Imci pan Grzegorz przeczytał 
z rozkoszą kilka razy i zawołał jak  ongi król 
Batory: łlcne puer! Chodziło teraz tylko o to, 
aby była noc ciemna, z dodatkiem wiatru albo 
deszczu. W taką noc bowiem najlepiej udałby 
się mój fajerwerk a oczy Anny nie mogły by 
dojrzeć autora.

I  taka noc wkrótce nadeszła.
Ciemno było, wykol oko. Gdym siedział na 

wózku nie widziałem końca mego nosa. Konie 
szły więcej instynktem, bo Marcin nic przed so
bą nie widział. Klął na przemiany i żegnał się, 
nazywając dzisiejszą jazdę istnem warjactwem. 
Darowałem biednemu głupotę jego, albowiem nie 
wiedział nic o owym pięknym dwuwierszu, który 
miał dzisiaj jeszcze utrwalić się na twardym 
krysztale ad ąeternam rei memoriam !

W  milczeniu jechałem, ale duch mój rado
wał się już naprzód z wrażenia, jakie na Annie 
sprawią słowa wyczytane na szybie! Już na
przód wyobrażałem sobie jak piękne oczy swftje 
będzie przecierać różowym palcem, jak  będzie 
pytać siebie czy to nie sen, który ją  łodzi ?- • 
Czy to pismo niepochodzi od jej anioła stróża, 
który tym sposobem zwraca jej uwagę na szczę
ście, które dotąd odpychała od siebie. Wyobra
żałem sobie dalej jak po tej manifestacji, według 
słów imci pana Grzegorza, będzie mnie w5*®*?” 
wad w swojej komnacie, jak  dziwić się będzie 
że na ścieżkach swoich nie obaczy już. ani nar
cyzów ani bratków i jak  pytać s fę będzie: Co 
to zn a c zy ?

(C. d. n.)



-bejnca.a komendę organizującego się dopiero od- 
iziaJn pundtkńczego. Oddział ten, który r a  wszel- 

jposóo chcą wziiiouńić, formuje się ż drużyn 
Stojana Kowacewicza, Milica, Ljenica, aolica i 
Klilń-a. 7  u I-bsiałem tym zamierza Soczica skon
centrować się w górach pogranicznych między 
Ozarnogóią i. Hercegowiną, i w aanym wypać- 
ku przeszkodzić rekrutacji w tej prowincji. Mię
dzy powstańcami krywoszańskimi panuje mnie
manie, że w danym razie, kiedy wojsko austrja- 
ckie rozpocznie działanie zaczepne, pospieszy im 
na pomoc Derwisz basza z wojskami, znajdują- 
cemi się w Mitrowicy, Pryzrendzie i Pecu, a 7 
ostatnim razie pobratymcza Czarnogóra pozwoli 
im na przemarsz.

Dnia 25. stycznia donosfcą z K otaru : 
Pu utarczce pod [orytem, w Której powstańcy 
ponieśli znaczne straty, a  wojsko straciło jedne
go oficera, 11 żołnierzy w zabitych i kilku ran
nych, odbyło się wczoraj ai ugie starcie pod Po
licą w okręgu Eagusa-Yecchia. Powstańcy z od 
działu Sntica wpadli tam na rabunek i natrafił 
na kampanię wiżska Rozpoczęła się utarczka, 
która trwała lulka godzin. Prowadzono ją  z zi
mną krwią ze stron obu. Powstańcy cofnęli się 
w porządku, później jednak ścigani przez woj
sko rozpoczęli ucieczkę. Stracili oni w rannych 
i zabitych daleko więcej, aniżeli wojsko. Dowód
cę Sntica wzięto żywcem do niewoli. Sprawiło 
to wielki popłoch w innych oddziałach. W  ogóle 
daje się ncznwać brak karności między po- 
p tańcami. Oto na dowód zeznanie powstańców 
z Ubli. W r. 1869 nie stanioli oni oporu zapro
wadzenia landwery, a obecnie tylko zmns seai 
stanęli po stronie powstańców. Przed kilkoma 
dniami zdecydowali się poddać ustawie i roz
poczęli już n „Władz odpowiednie kroki, naj wyż 
sza jednak komenda puw stdcza skazała icL na 
przyjęcie ja to  załogi 150 msu gentów, lrtorzy 
ich mają pilnować Mieszkańcy TTbli przyjęli za
łogę i karmili ją, przez trzy tygodnie. Dnia 22. 
b m. jeduak było już im tego za wiele, zebi ali 
się w cerkwi i postanowili nie słuchać joż dłu
żej rozitaiów dyatatorów z Dragali a  załogę w 
lanym rai ie siłą wypędzić. Załoga ustąpiła, a 
kiedy powróciła z większą siłą, znalazła wieś o- 
puszczoną; mieszkańcy IJbli schronili się z ro- 

j. ii do Niższego Orahoyacza, położonego 
bbżej mfij-za, gdzie są pod opieką wojskową W 
Hercegowinie ptw stał now y oddział pod dowódz 
cwem Tortka Wukalowicza, syna sławnego Wu- 
ki W rkalowińa, który się odznaczył w  r. 1862 
w walce przeciw' Omerow baszy i  otrzymał od 
Mookwy pensję dożywotnią. Młody Turtko \Vn- 
kalowicz braJ żywy ndzi-ł w powstania r. 1876 
i był adjutantem w oddział&cn Socicy, Pawłowi
cza, Simunicza i Wiatkowicza. Bj ł on wtedy je
szcze za młodym, aby objąć samodzielną komen
dę, odznaczał się jednak jako energiczny agita
tor i on to sprawił, i e  ci Hercegowincy, którzy 
się schronili r a  twytoijum  czarnogórskie, a 
chcieli powrócić i poddać się Austrji, nie usku
tecznili ego.

Podług wychodzącego w Spalato dziennika 
Awenire, oddział Kowacewicza liczy 1.2000 lu
dzi i iest podzielony na- mniejsz, oddziały, każ
dy po wodzą harambaszy. Kowa&ewicz przesia
duje w Dragali, gdzie powstańcy mają skład a- 
uionicji i żywności. Pieniędzy nDją d , jyć, szcze
gólnie moskiewskicL i angielskicL Obcy ajenci 
rozniecają silnie powstanie^ w gmin. iL nad ;ra 
t  Ltą czarnogórską. Ybjsko m a naprzód zadanie 
ffimocuić kordon odgraniczający Krywoszę od 
morza.

Z Metkowic donoszą do tego ss rneg • dzien
nika, że w okolicy Bileku, Gacka i Stolaca co
dziennie są potyczki.

v/jednej ntarczc' powstańcy mieli , stracić
100 ludzi w zabitych, rannych i wziętych do nitf 
woli. Do Metkowic przywieziono 40 rannych żoł
nierzy. Przybyło tam wielu korespondentów 
pism francuskich i angielskich.

Serajewo, juk donosi Deutsche Ztg., robi wra
żenie wielkiego obozu, ciągle przechodzą przez 
miasto z muzyką nowe oddziały wojska, wszyst
kie nrzędy otrzymały podwojone straże, krajow
cy zbierają się kupkami i starają się uprzejmo
ścią dla władz odsunąć od siebie wszelkie po
dejrzenia. W  mieście idzie wszystko swoim try 
bem, choć ciągle nadchodzą wiadomości o utarcz
kach w górskich przesmykach. Silny garnizon 
utrzymuje niechętnych rządowi w karbach po- 
siasze&stwa. O uroczystości Jordanu pisze rze
czony korespondent: „Uroczystość mia^a charak
ter ściśle Urzędowy. Pstre szaty krajowców do
dawały pięknemn obrazowi wspaniałego uroku.
101 strzałów działowych powtórzyły w setnych 
echach góry okoliczne. Garnizon wyruszył envę? 
r dc, u procesji towairayszyła mnzyka wojskowa. 
Nabożeństwo odprawiał nowy biskup serąjew- 
ski. dr. Blaser. W prywatnem jego pomieszka 
nid nastąpił' potem uficj ilue przyjęci* wyŻ3zych 
wojskowych i urzędników. Fmp. Strańsky w za
stępstwie chorego komendo ującego fmp. Dahle- 
na miał do biskupa przemowę, na którą tenże 
v  stosownych słowach odpowiedział. Radca dwo
ru Nowak p rze d s taw i urzędników. Na bankie
cie, który się odbył w kasynie o godzinie 2. by
li obecni ws ryscy honoratiores miasta."

Najnowszy urzędowy biuletyn z placu boju 
brzm i:

W i e d e ń  d. 31. stycznia. (Urzędowe.) jo - 
u . uow.cz i 18. dywizja donoszą: Celem powzię
cia wyjaśnień o mniemanem zbielaniu się po
wstańców między Zimiem i Glowaryczevam. posu
nął się naprzód jenerał-major CzWeita 26 bl_. 
wieczorem z- 2 batalionami 3. pułku piechoty i

bateiją górską z Mostarn ku Zim .u, a 26. bata
lion strzelców równocześnie z rfewesinia kn Łu
ce, do których to miejsc obie kolumny w nocy 
dutaiły. D. 27. b. m. pomaszerował Czweits kn 
Kali, Łipeczy i Olow&tyczewu. Kompania, idąca 
w awangardzie, silnie była ostrzeliwaną na mo
ście pod Glowatyczewem z prawego, pokrytego la
sami brzegn Neretwy. Również stoczyła część 
bataliuun strzelców, która równocześnie posuwa
ła się z Luki do Gis watyczewa, półgodzinną utar
czkę z powstańcami, ktffrz] zasłonieni byli ca 
prawym bi^egu Neretwy. Gdy powstańcy, któ
rych liczba wynosiła około 1.000, na całej linii 
się cofnęli, obozowału i nocowało wojsku na swo
jej pozycji, i przedsięwzięto, ponieważ aaisze 
ściganie nie było v> zamiarze, d. 28. zrana od
wrót do Mostarn i Newesmia. Strata powstań
ców zdaje się być znaczną, z naszej strony po
legł porucznik Uiban, jeden podoficer i jeden 
strzelec ranni cięiko, zastępca "oficera "Walasek 
i dwócn żołnierzy lekko. Weding dalszego do
niesienia odbyła się 30. b„ m. pod Korytem pół
godzinna potyczka ną wzgórzach Sworcy. Po
wstańcy w liczbie około 40 odparci ku granicy 
czarnogórskiej. Z naszej strony żadnych nie by
ło s tr a t

Ziemie polskie.
Do B til, Tagbli piszą z Warszawy: Z naj 

wiarogodniejszego źródła dowiaduję się, że je
den i  najwyższych urzędników policyjnych upe 
wniał pewnego członka tutejszego zboiu izrae 
lickiego, iż już się nie powtórzą gwałty na 
izraelitach, na cc nr? rzoczoay członek zboru od
parł: -„Ależ panie, wszak i zeszłego lata upe 
wniałeś mnL pan, że n nas takie 1 urdy zbyte 
czne, a przecie doczekaliśmy si^ ich.“ „Podów
czas było co innego, odpowiedział urzędaik, tą  
razą Wymagała tego polityka rządu wobec Po
laków. “ — Zdziwiony takim argumentem zapy
ta ł członek zboru izraelickiego : „A więc w in
teresie podobnej polityki można tysiące niewin
nych rodzin w ostatnią nędzę wtrącić I?* Czy- 
nowniK policyjny odpowiedział z najzimniejszą 
krw ią: »Czyż nm ginie tysiącu niewinnych lu
dzi ofiarą polityki?!"

Dz. Pom. p isze:
Na Litwie jakieś ciemne figury agitują go

rąco, aby podburzyć Ind do zamieszek ugraryj- 
nych. Mianowicie figury te, moskiewskiego po
chodzenia, namawiają Ina do przesiedlania się 
do Besarabii, gdzie każdy z włościan ma otrzy
mać 10 dzirsiatyn ziemi a lia drogę '00 rubli, 
Lud rzucił się a , u zedow policyjnych z prośbą
0 paszporta, a  gdy te  odmówił* wydania ich, 
włościanie wysłali depuiacje do gube1 natorów. 
Gubernatorowie również do prośby się nie przy
chylili Lad oburzony o i mową niepokoi się, 
mniemając, iż szlachta pclska p^zeiupiła policję.

Pi. ces_ przeciwko byłemu mińskiemu gubor 
natorowi Tokarewowi rzucił nowe śyiatło na 
stosunki nłasnosci ziemsk ej n Litwie i Rosi
1 skłonił prasę moskiewską dó bliższego rozpa
trzenia się w tych stosunkach. W  tyci dniach 
dostarczyło Noto. Wrem w tym względzL sporo 
ciekawego materjałn, zebrawszy statystyczne da
ne o ogólnej ilon gruntów na Litwie i Rusi 
pfźhż sLi’ prywatnym osobom sprzedany cL. 
Jah wiadomu, w dW- 17. marca 1364 r. wyda
ny zobt&ł okaz carski ( jpiztdazy ziem skarbo
wych na Litwie i Rusi t  temi ulgami l ograni- 
czmuami, jakie -.zure'’ ł« komeczne, aby pro
wincje owe zrusyfikować. Na podstawie tego u- 
kązu sprzedano wszystkich gruntów skarbowych 
14? dz. i około C00 źródeł dochodu za 3,151.690 
rubli Opróci tego dla ści^gniecis na Litwę i 
Ruś urzędników Mosk-1’ cywilnych i wojsko^ 
wych, dia zachęcenia ich do pozostania w służ
bie i dla osiedlania w kraju iuny<-L Moskali, po
stanowiono w dniu 5. sierpnia 1865 roku sprze
dawać im z wolnej ręki swobodnie ziemie i fer
my rządowe. — W arunki dla kupujących były 
bardzo korzystne. Sprzedawano na osobę 300 do 
1000 dziesiatyn, a  nieraz i więcej. v  wypadkacn, 
zasługujących n i uwzględi^en? i, knpujący wno
sił tylko jednę piątą szacnnkn, resztę zaś w ra
tach spłacalnych w ciągu Ut 37. Tego rodzaje 
gruntów ski-bowych sprzedano 1092 osobom 
516.200 dziesięcin i 503 rnbryk innego dochodu

ogólną sarnę 6,7^2 800 rabll. — Razem Więc 
sprzedani gruntów skarbowych od roku 1864 za 
diiesięć milionów rubli.

Majątki te poniszczyli owi nabywcy, a wys
sawszy je doskonale i nie Zapłaciwszy ani ra t 
należnych ani podatkór, poszli, skąd przyszli, 
lab puścili ż/don w dzu rzawę. Przez to uni 
zam orzona russyfikacja na cal się nie posnnęłi, 
ani skarb państwa się nie zasilił — przeciwnie 
stracił i ciągłe straty ponosi przez ruinę ekono
miczną tyci prowincyj. Ale to wszystko nwagi 
nie zwraca tego rządu. Trzyma się on po da 
wnemn swego haniebnego systemu.

uwagami namasz$one sprawozdania Rusi i ho- 
woje Wremia z tjch kombrencyj, to już niechaj ■ 
że i nam starczy to za dyspensę, albo raczrj 
dajmy głos któietn z tychże dzienników i jego 
niepozbawionym tamorn komentarzom.

"Więc wybielmy Nowosti.
„Pani Edmouj Adam, są słowa tego dzien

nika, powróciła z Moskwy, gdzie przepędziła 
czas, jak przypjszczać należy, nie tyłku we
soło ale i nader puczająco.. Zaszczytu rozma
wiania z nią dostipi]^ i moskiewska wyrocznia 
J . S. Aksakow, na zbudowanie pani Adam i 
Francji, naopowiajał jej mnóstwo mądrych i ory
ginalnych a samodjieluych rzeczy. Z tego co przy
wodzi o tej lozmojrie korespondent Nowoje Wre
mia okazuje się, je:

„M-me Adam zgodziła się zupełnie na po
gląd p. J , S. Ak&kowa w kwestji patrjotyzmn 
i jego znaczenia. 3ez patrjotyzmu— paAstwo nie 
jest silne. Francja została pobita przez Niemców 
z taką łatwością dla tego w łaśJe , że naród 
francazki nie p ry  wykł do szerokiej idei pa- 
tfjotyzmu.

„Tym gorżkin dla F i-ancazów wspomnieniom 
mógł J. S. A. piiedwstawić z 'ca łą  damą mu- 
skiewssiego ezłov'eta ten wielki pttrjotyzm, 
tkwiący w mas?ph moskiewskiego Indu, który 
. tajony, milczącyj<w chwili pokoju, niby nieprze
brany potok wzbpra na pierwsze wezwanie i 
płynie szeroku zuicząc swą drogę zpparuiem się 
i dzielnością i wąbzy za honor, zą cześć i ma- 
terjalue interesa T0=.kwy

„Rozamie s i^ ż b  rozmowa przeszła w dal 
i zym ciągu na bl przeszłość Pan J .  S A 
wyjaśnił M me w c i  tę  kardynalną różnicę, ja
ką wyrobiła hisł^jja ;między cesarzem i króLm.

Y a°.’ z-ól — vzekł on — przyjął za 
cwe godło być lę premier gentilhomme, pierw
szym szlachcicem. On dumny był z tego tytułu 
który starczył mu za aureolę w oczach mao. 
Oesais nie należy do żadnego s tan u ; jest to o 
gni wo między IndBm a panami, opiekun pauov 
a z*m em  obrońći i ad w  kat ludu.

„M-me Adam z uajwięk^zą uwagą wsłuchi
wała ię w nowe dla siebie poglądy.

„Na zakończenie tej rozmowy, mówią No
wosti, p. Aksakow w y rąp ił z pi zyjacielską radą 
pod idresem Francji, wojenno strategicznego 
charakteru :

— ,K itJy  będziecie się bili z Nńmcami, 
]'zekł uu to nie dawajcie im stanąć choćby na 
chwilę na waszej ziemi, napadajcie bez zwłoki, 
a  wówczas zwycięztwo po waszej stronie. Mię
dzy nami ogromną różnica. My przyjmiemy każ
dego wroga tak jał przyjęliśmy Napoiaona Ł : 
spalimy wszystko sami po jego drodze i zmiaż
dżymy petem jego samegu — nam nie będzie 
żal naszych grodów drewnianych, gdy u was i 
i Nienców dćść i pędzie gdy nieprzyjaciel podej- 
Izie tylko pod mury miasta, pokaże armaty — 
i klucze gotowe 2

Tyle piszą Nowosti o wersji Nowoje Wremia. 
Nic nie dodaliśmy, nic nie ujęliśmy. Przeczyta
wszy to sprawozdanio i zestawiwszy je z tern 
co opowiadano analogicznej konferencji pani 
Ad»L w Petersbm gu z p Suworynem, w której 
nadsekwański gość tak samo słachoi w milcze
niu pe^irslargskiej wyroczni lub otwierał usta 
po to żeby oznajmić, że je^t zupełnie tego sa
mego zdania, że .est zupełnie zachwycuny, zu
pełnie i t. d. "

Doprawdy jedno z dwojga: albo pani Adam 
p zyje^uała po to aby z w rbuwać prcnumerato- 
iów dla swojej R lom j wybrała ku «riu drogę 
potakiwaniu ^wszystkiemu i wszystkim —- albo 
młala jakąś wysoką misję po dziś dzień ukrytą 
i raczyła się temi zwietrzałem! andronami pour 
cacher son jeu.

Ustatu»e 1« przypuszczenie jest prawdupodo- 
b liejsze, choć i  j  Ldrwsze nie jest pozbawione 
podstawy, a zg adi M by się z i  iW  pewna bar
dzo 1 rafna podobn o pani Adam definicja: C’est 
une fem m e d ’esprii tre t ennuyeuse.

Pani Adam jutro wyjeżdża do Paryża, 
drodze w Berlinie się nie zatrzyma.

po
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Z Petersbnrga piszą do W ieku: Już i tele
graf i poczta i komunikacja wszelaka doniosła, 
że pani EJmond A dan powróciła z Lleskwy do 
Peterabnrga. Ciężko było donosić o tern, co u- 
czona niewiasta opowiadała p. Aksakowowi i na 
w spak,. ak ęd; dzisiaj same dzienniki m .Skier
skie śmieją się z tego, przytaczując z wesołemi

Dnu* 1. lutego.
* D ziś mamy 6 stupld mrozu, .który od wczo

raj wieczora wzrastał stopniowo, pugoda nie pozo
stawi i nic do iyezeni™

* T e i t r  Bonefi, wielce użytecznego tenora na
szej upery i operetki p. Almy, wypt.jł bardzo do
brze. Pełny teatr przyjął iiunefiianta oklaskami, 
które się powtórzyły gdy p. Almie podano wieniec 
z orkiestry. Pu pierwszym akcie otrzymał p. Alma 
d.-ngi wieniec. Operetkę odśpiewano bardzo gładko, 
a rondo w drngim akcie śpiewane przez parne Bo 
czkaj' mnsiało być powtórzone.

W przyszły wtorek ra  benefts pani Skalskiej 
odśpiewaną będzie „Traviatau opera Verd’ego. P a r 
tja Vloletty naleiy do jednej z najiep.zjch w re- 
pertiarzu tej śpiewaezki, która jak  w operetce tak 
i w operze złotyła duwody talentn i wielkiej intu
icji, która pozwaia jej podejmować i nierar szczę
śliwie pokonywać znaczne trudności wokalne. Pn- 
bl czncść odwiedzi niezawodnie we wtorek dobrą 
swą znajomą, równie snnJennie wywiązującą się z 
partji Małgorzaty w „Fauście", jak _ roli „Pani 
Favart“, w której »am Offenbach pani Skalskiej 
przyklasuąłby szczerze.

* Szkoły ludoyjre są n nas tak przepełnione, 
że pod tym względem najeżałoby coś przedsiębrać

ponieważ przy tak wielkiej liczbie nie jest mbżliwy 
ani dozór należyty ani nauka nie noże odnieść od
powiednich skutków. Potrzeba koniecznie więcej 
szkół, bo niepodobieństwem jest, aby nadal istniały 
podobne nigdzie niepraktykowane stOsnnkl. Przyta
czamy liczby, które najlepiej dowodzą słuszności 
naszego twierdzenia. I  t a k : 8-klasowa szkoła żeń
ska wydziałowa ma klas 15 (po 70 dziewcząt i wy
żej), 6-klasowa szkoła żeńska im. Elżbiety i 5-kla- 
. jwa żeńska im. św. Anny po 11 klas, 4-klasowa 
żeńska Czackiego 12 klas, 5-klasowa żeńska im. 
św. Marcina 10 klas itd. itd. Słusznie teay z tego 
powodu Szkoła  zauważa, że „jeśli szkoły mają uie 
tylko uczyć ale i wychowywać, tedy powiększenie 
ilości szkól jest niezbędnym postulatem."

* Koncert Biilowa miał się odbyć w dnia 3go 
b. m. w sali domu Narodnego. ponieważ jednak 
sala ta ulega obecnie rozmaitym przeobrażeniom 
dekoracyjnym, zarządzonym z powoda przygotowy
wanego balu prawników, przeto koncert znakomi
tego pianisty odłożonym został na kilka dni. Już 
jutro będziemy mogli podań, nowy termin odbycia 
koncertn, i program tej aitystycznej uczty.

* Kronika karnaw ałow a. Przypominamy, że 
dnia l .  bm. w salach F a.yn  miej«*iego odbędzie 
sia bal Stowarzyszenia młodzieży handlowej, cieszą
cy się co roku wielkiem powodzeniem. Sądząc po 
przygotowaniach i tego rokn zabawa ta  wypadnie 
świetnie i będzie się odznaczać zarówno elegancją, 
jak szczerą a nie wymuszoną ochotą.

* P ie rw s za  maskarada w tali teatrn skaroKow- 
skiego urządzona przsz lwowską straż ochctniczą 
p owipna mieć świetne powodzenie, /łożyło się ną 
to wiele czynników, a  najważniejszym jest ten, że 
drugiej reduty pudobno nie będziemy mieli. "Wszel
kie przygotowania do tej pierwszej i ostatniej "da
je  się maskarady w tym .tarnawaia poczyniono jak  
najstaranniej.

* Bal praw ników roknje w tym rokn n^lepsze 
powodzenie. Komitet z czynnościami swojemi około 
urząizeria i udekoiowania , ali. jest ua ukończeniu 
i rzeczywiście uczynił on ze swej strony wszystko 
mużliwe, tak pod względem wygody jakoteż i nprry 
je r nenia zabawy, — zachowując w każdym kie 
ruiikn znany ed lat kilku dobry gnst i elegancję. 
Spodziewać się więc należy, że t publiczność ko 
rzystając z tego, a nadto sama znając dobrą i ocho
czą na tych balach zabawę — przybyciem swojem 
komitetowi za tindy odwzajemnić Bię zechce. Kasa 
komitetu otwar ą będzie w hotein 0-eorge'a nr. 2 
we czwartek dnia 2. b. m. od 10. rano do 4. pc 
połndnin, — w piątek w tym samym czasie, — zaś 
w dzień baln t. j*. w subotę da. 4. b. m. od godz 
10. rano do 9. wieczór.

Pró ba zapowiedziana na czwartek dnia 2. 
lntego w sali kasyna miejskiego, odbędzie się e 
godzinie 7. wieczorem, na którą o liczne zebranie 
się uczestników nprasza zarząd Towarzystwa „lwów- 
iki chór męzki".

‘ Pólir-ja zabrała przedwczoraj na tntejszej 
poczcie liOO egzemplarzy agitacyjnej brosznry ru 
skiej, wydanej prżek towarzyctwo im. Kaezkow 
niego, a w każdym egzemplarzu znaleziono nie- 
ostemplowany kalendarz. ^Befuai" to wyniesie zna
czną kwutę.

w y b ó r posła Namiestnictwo rozpisało wy
bór nznpełniający posła do Izby deputowanych Ba
dy państwa z kurji wielkich po.ia JF.aci okręgu wy 
borczego Bochnia -Wieliczka - Brzesko „ua miejsce 
radcy Pęgowskiego) nadzień 28. lutego 1882. W y
bór ten będzie przopr/wadsony w Bochni — a go 
dżina i lokalność, w których wybór się odbgdzie, 
będą podań., do wiadomo..’! wyborców uariami le- 
gitymauyjnemi, ^tóre im w właściwym czasie będą 
doręczone.

* Francuskie to w a rzy s tw o  akcyjne „ SociStd 
frangaise de Che minśrale de hetróle a Puris 
dopuszczona reszryptem wys. c. k. miniscoi jam spraw 
wewnętnmych z 1. września 1380 1. 10 do wyko 
nywania przemysln swego w obrębie krajów u Ba
dzie państwa reprezentowanych, ustanowiło repre
zentantami ■wymi dla państwa austrjackiego Jana 
Rupprcchta dyrektota i J. Grttnsweiga buchaltera 
zakładu kopalnianego w Woiance, zamieszkałych w 
Tnstanowicach, powiat Drohobycz, w Galicji.

* W Czytelni ludowsi na ul. Grodeekiej I. 43, 
odbędzie i ię dnia 2. lntego o godz. 5. wykład p. 
Bomualda St-^zeckiego, objaśniający obraz Siemi
radzkiego „Świeczniki chrześciaństwa". Wstęp Lez- 
płatny tak dla członków Towarzystwa oświaty lu
dowej jak i dla gości.

* C za rn y zsjąc. Do muzeum zoologicznego hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego przysłano czarnego 
jak heban zająca zastrzelonego w jednej z kniej 
zachodniej Galicji. Jest to samiec nie mający roku, 
ce dowodzi znajdująca się na czoD jego mslntks 
biała łysinka, po łowiecka nazwana „topolka". Po 
dobne łys«nki mają tylke sa ncy i to po sku&czeniu 
roku, poezem znamię unikał Fenomenalny zając jest 
bez odmiany czarny i bynajmniej nic jest króli
kiem, jakby na pnzói sądzić można, albowiem jest 
duży, wysmukły, wj o.:o osadzony, z zadnien-i i bu
kami na całą piędź ulagiemi, podtzytemi włosem bar
wy szarej zajęczej.

Konserwator mnzenm przywiózł z podróży swej 
do pu. zezy Białowiezkiej olbrzymiego łosia. Żnbra, 
który miał być celem wyprawy p.  Zontaka nie po
zyskano do zbiorów muzealnych.

* Ogieri kom inow y. Wczoraj około godziny 
wpół do 12 wybuchł ogień Kominowy w realncści 
I. 12 ulica ^ółWew ska, który straż poża rna na
tychmiast r gasiła.

* M ianow ania. Par namiestnik przeniósł adjnnk- 
tów budownictwa: Jana Kawęckiego z easła de 
Stanisławowa, Stanisława Łozińskiego ze Stanisła

wowa do Tarnowa, zaś praktykanta tnlownietwi 
Adama Mitschę z Tarnowa do Stanisławowa.

MuZwUm hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do a. go 
dżiny pepołud., we świata i niedziele od 10. de 1. 
godziny.

* Muzauih przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inno 
dnie 20 e.

*  Muzeum zakładn m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

* J u tr o : N./M; P. G r o m n i c z n e j .  — Ma
ksyma

*  Wiadomości policyjna t dnia 3rge b.
Straż policyjna aresztowała notowany*, złodziei 
Antoniego T. wraz ze skradzionym pann D. J .  ko
cem, Franciszka M., Natana Halperna i Karola P . 
umykających ze skradzionym panu K K. kuferkiem 
ze sukniami. Ludwika S. ze skradzionemi piernika
mi a Michała G. na kradzieży nocnej.

-  Now o francuskie m in ie W s tw o . Podajemy 
kilka słów o minŁtrnch wchodzących w skład no
wego g.binetn. Cnanieś de Saulcet Freydnet pre
zes i m nistar spraw zt wnętrznych ma la t-54, jest 
prot atautem . Ukończył ■ politechnikę p.iryską, rył 
prefektem Tarn-en-Garonne, a w czasie Wojny 1870, 
kiedy Gambett* p szedł do Tuhrs, był przy dykta- 
t  rze naczelnikiem.biura wojskowego. Byt jednym 
z erganizątorów obrony krajowej, a dzieło swe o 
wojnie podczas eblężenia Paryże, dedykował uuv> 
necie „wicikiemn patrjocie. duszy obrony narado- 
waj*. W gsbiu e e  adingtoiu. objął t e t f  TObót 
publicznych, a po npsdkn tego z stworzył nowy ga
binet, który wkrótce upali z powodu chwiojnóżeł w 
sprawie grecki«j, i zuiedouia nibautoryzowaajen 
zakonów.

Leoi Say minister finansów, lat 56, wyś|walq 
ma stnija ekonomlusne. Przeciwnik courotwu. 
prezentował w r. 1871 departament Ssioa e t  Oise 
w rgronudzeiiLu narodowem, póź dej prefeŁiOiu ■■ 
kwany, ministrem fiaanso r  za Tm er.s pbiłeai w  
Londynie i prezydentem emtn.

Jolbs France s Csmilie Forrj min. oiw iatr, 
urodź, w r. 1832 w Lotaryngii, o i r. 1869 v  Iz 
bie, jako jeden z kierowników opozyeji. Z rewołh- 
cją wrześniową 1870 był czfoskien iządz, płśałej 
posłem w Atenach, w gabinecie Fi, .»inet» &_ de 
ł t  listopada 1881 r.

Bene Goblet ( praw wewnęti-znycŁ) adwokat, 
lat 54, gonaralny proknrąt r  w Am uns, skąd jest 
posłem; w r. 1879 był sekretarzem w mliłisturstwłe 
sprnwtedliwr ścl.

Gnstawe Humbert (spraw eilfwcsci i rodem z 
Metzu, dolry prawnik, od r. 1874 w Senacie, f b i  
Dnfuur m jtn . jroKuratorem w nepammene-a ra- 
chuakowoś^i.

Franęois Uesaire de Mahy (rolnletwa) lat 52, 
lokar<, nalożał 363, którzy onaldl gabinet ks. 
Broglie.

Henri V rrey (robót publleznyeh) uchoinl ra  
powagę w .iprawadi kolsjowjch.

Pierre Tirard (Łandln) genewczyk, protestant, 
ma lat 55; byty właściciel handlu ekupoitowsge 
biinterjami. W rewolne.i wrześniowej merem XI 
okręgu. Był mii Istr m handlu w gabinet* Freyei- 
neta i Ferryego.

Lon’s Adolphe CocLery, cd dłuższego epoau 
stało minister pocat i tdsgrafów. Ma la t bu i byk 
aiwokutem

Jean Babi Billot, (wojnę) jenerał, ur. w r. 1828, 
neccfi sokoły w St. Ćyr. Pcd-zas ostatni sj irey. 
był w Algierze, póżaiej wdooył nad Loarą, -o. 
cnie był glówiolowodzącym w Paryżu.

Jean Bernard Jatregninerry. minister mary
narki już kilkakrotnie; od r. 1860 wiceadmirałem, 
odz.ai. y ł się w ostatn ej wojnie rranensko-prUśkiej.

Gospodarstwo, przemysł i-hafldel.
Według nadesłanego przez e. k. a tu  sstwo

brodzkie sprawozdania, o dalszym przebiegu księgo- 
snszu w tamtejszym powie ie, zaraza ta  w d. $gu 
b. m wygasia w Nowiczyżaie a i  Stare B ody i 
Snchcwoli, natomiast panuje jeszcze w Ponikuwiey 
i Moniuszkowie, gdzie ud dnia 6. stycznia b. r. nie 
wydarzy] się ża ie i wypadek .choroby pomiędzy 
tamtejszym bjdism. Ogólna strata bydła w wyżej 
wymienionych zapowietrzonych miej. < wościach wy
nosi 374 Kztnk i 6 owiec.

Osia „ni numer Łowca ogłasza bardzo cieka
wy artykuł Karola Bostońskiego: „O p o t r z e b i e  
p o ł ą u z j Ł i a  l e ś n i c t w a  z ł o w i e c t w e m "  
wykaftbjąe jakie szkody ponoszą włi ..‘icielo lasów 
jeżeli Lśniczy nie jest równouzc io miłośnikiem po
lowań a, gdyż kłusownictwa, drapieżnym zwiettą- 
tom, kradzieży leśoej itd. tylko zapobwdz nożf"., 
jeżeli leśoiuzy oddaje się równocześnie myślistwu. 
L tego powoda żąda nntor, aby szkoła lAsowa kutał- 
ciła swych elewów I w łowiectwie.

Stah wkładek kasy oszczędności mlatta S ta 
nisławowa wynosił z dniem 31. grnduia n 3869 
stron złr. 1,207.482 ct. 7 0 , w miesiącn styczniu 
włożyło: 339 stron złr. 47.426 ct. 13; wyjęło zgś: 
375 stron złr. 37.434 ct. 5 4 ; przybyło zatem itr .  
9.991 ct. 59.

Stan wkładek z dniem 31. stycznia wynosi n 
3381 stron złr. 1,217.474 ct. 29.

Wiedeń, d. 30. stycznia. Na dzisiejszy rarg do
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 431, 
węgier,iLI.b 1323, niemieckich 6 l0 , I entumwcyj- 
nych zameldowano na środę — razem 2867 
sztnk wołów.

Pomniki Sieniawskieh•• * : . ■ *

w Brzpżaiiacli.

(Ciąi dalszy.)

Skromny to pomnik, a nadto niezupełnie 
szczęśliwie wykonany. Rysy twarzy kobiety nie 
są wyrazi ste, tws~z wydaje się obrznla^a w in
nych członkach ciała łatwo lostrzedz brak pro
porcji, taL n. p. palce u rąk  zbytecznie długie. 
W ogóle wnosić można, ie  artysta nieóył zna
komitością w sztuce rzeźbienia, ale mimo tych 
uchybień całość robi wrażenie. Wioje tu  duch 
sztuki niemieckiej z XVI. w. Tm więcej przypa 
trujemy się temu pomnikowi, tern uporczywiej 
brzmi uam w ust ;L śliczny i izuwny tren is lo- 
nowicza na śmierć Jana KocLanowskiego. sdaje 
wam się, że słyszymy niemieckiego „mistrza a  • 
chu stamieckiego* obrabi ijącego kamień, a obok 
tego mamy przed oczym>. duszy tę  'jgendową 
polską matronę, co umiała łączyć rodzinę z •Be
nem, skromną jak  anioł, jak  anioł pobożną

Z napisu pozostała tylko część środkowa, 
jednakże na podstawie pozostąłyeh wyrazów mo-

Uznpełniając w na
brano ten napis na

żra  było całość odtworzyć 
wiłjsie wyrazy opuszczone, 
stopnie:
(viator rnirare) AnPł a MaczieiOwi«. (uzor d.

Hieronimi Sieniawski) 
(Camen. CastclL Ha) liciens. Colomien (Capitan.

F m  Di)
(Nicolai Maczie)iowsk{ Palatin1 Lab(linen. post.

matrintunium) 
(Anno D. 1)673 die 2. Marcy(initt\«i obiit) 

(Brze)ianij A. Do. 1574 die 18 (Jonii) 
(PTzecLociniu podziwiaj ■ A un \  1 taciejowska, 

małżonka p. Hieronima Sieniawskiego, kasztela
na kamienieckiego, starosty halickiego i kuło 
myjskiego, cói is p. Mikołaja Maciejowskiego 
wojewody lubelskiego, wszedłszy w śluby mał
żeńskie r. p. 1573 d. 2. marca zmarła w Brze- 
źanach r. p. 1574 d. .3. czerwca.)

Napif umieszczony cbok rzeźby, przedsta
wiającej dziecię, brzmi: Georgii iii Magnifici 
Domini Hieronimi Sieniawski K&steUani f am v 
necensis, Haliciensis, Colomiensis Capitanei r 
tadem Domina Anna a Mi izieieow, nal os A. D. 
1574 die 18 Jonii... hora obiit pner eodem a ino 
et mense 23 hora 18 (Jerzy sy r W . p. Hiero 
nima Sieniawskiego, kasztelan:' kamirań 'kiego, 
* tai, sty LaUi-kiegu i kołomyjskiego zrodzony z 
tejże pani Anny Maciejowskiej r. p. 1&7<" d. 18. 
czerwca o., godzinie, zmarł tegoż roku i mi«- 
sią  i d. 23. o godzinie 18 ) :

Drugim niewiele późnej & może nawet przez 
tego samego misn za wykonanym pomnikiem, 
jest grobowiec Jan» Sieniawskiego, sędzieg* 
ziemskiego lickiego. Krótko spisuje Niesiecki 
życiorys najiułcds?ego z ^ " ó w  założyciela Brze- 
x*n: „S y . najmłodszy Mikułsji wojewody ru
skiego i hetmana wie1!jego, z którym jako i 
bracią sw- !ą, we wazystb icn okazjach przeciwko 
nieprzyjaciołom tego królestwa herc icznie sta
w ał: rozstał się z światem w r. 1583. Przybrał 
sobie w maióeńską ligę Herbnrtównę kaszte
lankę lwowską, starościankę sambc.ttką, ł  tej 
córk:«, i . szła za Jana Stogniewa." Ty1® Nie
siecki. Napis grobowy w języka polskim przy
pisuje mn niesłusznie zbaaowanie zamka brze- 
żańskiego, ale ten napis niema wartości histo
rycznej. Dawna płyta rozsypała się długo p-ced. 
restauracją, i tylko kilka wyrazów pozostałych 
na odłaniai fi alabastrowej tablicy pozwalały się 
domyślać, że i tamten napis był polskim. Ni 
gdzie niemożna było znaleźć togo epigrafu, do i 
Okolski umieścił tyłku je d r  acióski dystych, 
dla togo musiano się zgodzić na umieszczenie 
obecnego napisu, który ktoś z mieszkańców 
Bi.zeżan podał zaręczając, że gu pt zed wielu laty 
cdpisał. v7yrazy przechowane na odłamach ta  
blicj zgadzały się z podobnym wierszem, wy- 
r« leni.- używane w XVI i początkach XVII. 
w ieki, w runem niż dzisiaj* znaczeniu, przema
wiają tern więcej za wiazgodnością odpisu, że

osudj, która gc przechowała o podrobienie po
mówić nie można. Podajemy ton napis dosło
wnie

„On to zacny Jan z Sieniawy 
•Z przodków swycL mąi znacznej sławy, 
Ktrrego sprawy cnotliwe,
Choć sam zczedi, wiecznie są żywe.
Co ojciec reLą waleczną 
Czynił, to Jan swą stateczną 
Minerwą, baczeniem snażnem 
Dowcipem na wsze uwrżnem 
Pokazał, Znaki są tego 
Mury zamku brzeżańskiego 
"Wystawione tak ozdubnem 
Bndowaniem dziś osobnem.
Baczenien. wszystko sprawował 
W czem przodków swych naśladował. 
Służąc nieśmiertelnej sławie 
JaLo mąż rycerski prawie,
Sumptu nam nic nie żałując,
Olronę Ważną fundując,
Aby się miał Ind ubogi 
Uciekać gdzie w uzasie trwogi,
Która często i s te kiaje 
Przechodząc, czuć się im daje,
Za którą pewną obronę 
Otrzymał wiecznej chwały koronę.

Wiole wolno ‘o, to n  więc i autor tego 
wiersza niepotrzebows* się ściśle liczyć z doku

mentami historycznemi, ani z napisem n a l bramą 
umieszczonym, za tem jednak, że napis ton nie 
jest pierwotnym, ale znacznie później dorobiony 
i to przemawia, i e  ] oeta nazyy d. w r. 1584 bu
dowę zamku „budowaniem dziś osobliwem", cze
go przecie w trzydzieści lal j:o wybudowaMin 
gmachu nie powinien był mówić, szukaliśmy 
nadaremnie za tym napisem, bo chętnie przy
puszczamy, że znajomość z Rejeu., Który n , j- 
c b ę t n i e j  p r z e s i a d y w a ł  u M i k o ł a j a  
S i e n i a w s k i e g o  w o j e w o d y  b e ł z k i e g  >, 
więc ojca Janów ogo, nasunęła myśl fundatorowi 
tego pomnika napisania inskrypcji w języku pul- 
bkim — ale to wszystko nic przekony wa do tego 
stopnia, »by ten napis za pierwotny uznać było 
można

Prawdopodobnie dystych u Okolskiegu:
Te pis po»terrt£ ‘astis miretnr apertis 
Inscipiatque tnnm laudis in orbe decns.

(Niech się w bistorji podziwia wdzięczna 
potomność i głosi po świecie pochwałami twą 
wielkość) jest wyjątkiem z oierwoJiegc łaciń
skiego napisu

(D. c. ł )



Płacono galic. 52 do 58'/, i 54 złr., ciężkie 
56 do 57 złr. ’ ; '

Węgierskie 51 do 55 i 58. złr.
Osobliwe 59 do 61 i 62 złr 
Niemieckie 52 -  58 złr.
Z powodu mniejszego spędu w porównaniu z 

tamtym tygodniem o blizko 500 sztuk, cena poszła 
o 1 złr. w górę.

Wszystko sprzedano.
W. Amirowies & K. Schels.

T i. 1
Przywykliśmy już w Austrji do niespodzia

nek rozmaitego rodzaju — nie pamiętamy jednak 
już dawno tak niemożliwych na pozór wypad 
ków, jakie w ostatnich właśnie czasach miały 
miejsce. Łaskawi czytelnicy pamiętają niezawo
dnie, że na jednem z prywatnych posiedzeń sej
mowego Koła polskiego podczas ostatniej sesji 
sejmowe, interpelowali bardzo poważni obywate
le p. namiestnika hr. Alfreda Potockiego w spra
wie moskiewskich agitacyj panslawistycznych we 
Wschodniej Galicji. Zwracano uwagę na grożące 
z tego powoda niebezpieczeństwo dla kraju na
szego,: żądano energicznego wystąpienia ze stro
ny rządu anstrjackiego. Tymczasem hr. Potocki 
udzielił tak uspakajającą odpowiedź, przedsta
wił całą sprawę w świetle tak różowem, że nie- 
obezaani bliżej z tą  sprawą sadzić musieli, iż 
albo interpelacja była wynikiem zanadto bnjnej 
fantazji, lab też że p. namiestnik hr. Alfred Po
tocki jest optymistą, albo że jako wielki mąż 
stanu ignoruje dziecinną zabawkę. Chwilowo 
przestali się zajmować tą  sprawą. Nadeszły inne 
Wypadki r— zapomniano o tern — aż naraz spa
da jak bomba wiadomość, te  u nas we Lwowie, 
pod okiem władzy, rozwijała się w najlepsze 
moskiewska agitacja panslawistyczna, skierowana 
wetylko przeciw Lachom i żydom, ale wprost 
przeciw Austrji, reprezentowanej Właśnie przez 
p. namiestnika hr Alfreda Potockiego. Policja, 
nie wiemy czy przypadkowo, wpadła na trop 
rozgałęzionej agitacji moskiewskiej, i podczas re- 
wizyj, dokonanych u .uczniów i „maładcÓw“ rus-  
8 k i c h ,  — o których rewizjach donieśliśmy — 
znalazła bardzo wiele materjału zajmującego. 
Ustawa nie pozwala nam podać bliższych szcze
gółów, tyle tylko podać możemy, że spokojna na 
pozór agitacja, zdemaskowaną została jako uor- 
ganizowana i kierowana przez pp. Aksakowa, 
Katkowa i Ignatjewa panslawistyczna i anti- 
austrjacką. . . .  , .

Naczelnikiem tej agitacji ma być 78'letni 
(moskalofil poĄlug modły Aksakowa) pan Adolf 
Iwaąowicz Dobrjański. Dobrjański jest kofratem 
anstijackim, prżed dualizmem był szefem sekcji 
ministerstwa oświaty w Węgrzech. Później je
dnak p. Dobrjański wydalony zostął ze służby 
węgierskiej, udowodniono mu bowiem, że zbawić 
chciał Ruś węgierską moskiewszczyzną, wyda
wał wtedy w Węgrzech czasopismo panslawisty- 
czne w języku czysto moskiewskim. Córkę swą 
wydał p. Dobrjański za posła p. Gierowskiego, 
syna zaś ulokował w kancelarji Ignatiewa. Ma 
jątku dorobił się jako liwerant dla armii mo 
skiewskiej w r. 1849, posiada jeszcze w Wę
grzech lasy wartości 80.000 złr., których jednak 
spieniężyć nie może.

Z Węgier przeniósł się p. Dobrjański do 
Wiednia, gdzie urządzał dla „maładców ruskich" 
herbatki, na wzór protopopa ambasady moskiew
skiej biskupa Rajewskiego. Garnął tam młodzież 
do siebie i wabił ją  herbatką, prelekcjami i sub
wencją moskiewską, którą dla nawrócenia owie
czek nadsyłał na j “go ręce panslawistyczny ko
mitet słowiański. Z czasem jednak przyszedł p. 
Dobrjański do przekonania, że Wiedeń nie jest 
odpowiednim jeszcze gruntem dla jego agitacyj— 
i ze w Galicji wschodniej daleko więcej zrobić 
może dla caratu, szyzmy i protektorów swoich 
pp. Katkowa, Aksakowa i Ignatiewa. Przed 
krótkim więc czasem sprowadził się na stałe do 
Lwowa — składał wizyty menerom moskalofil- 
skim, i  zaczął znowu urządzać herbatki.

Nastała zima — a z nią mrozy — bieda — 
herbatka więc i „atczyszczenaja" wabiła, a o- 
prócz tego — „dziengi moskiewskie." Na ze
braniach tych traktowano „pohybel Łacham" 
„kramołę żydowską. Zajmowauo się nakłanianiem 
chłopów rnskich do przejścia na szyzmę i trak
towano inne ciekawe sprawy. Aż nagle zjawił 
się komisarz policji niespodzianie u p. Dobrjań- 
skiege, zabrał rozmaite papiery — ale o tych sza!

Teraz dopiero zrozumieć można, zkąd w o- 
stfttnich czasach powstał taki ruch między mo- 
skalofilami tutejszymi, zkąd się brały pieniądze 
na zakładanie i utrzymywanie tak licznych dzien
ników, ruskich, które bardzo mało mają prenu
meratorów, a trójnasób tyle rozsyłają egzempla
rzy gratis, zkąd pochodzą pieniądze na tak li* 
cżne broszury wydawane i rozrzucane po kraju. 
I  pokazało się, żei nterpelacja w Kole sejmowem 
nie była tworem bujnej fantazji, lecz pochodziła 
Z dostrzeżenia moskalofilskiej agitacji po całym 
ferajn a pan Potocki był optymistą.

P e t e r s b u r g  d. 30. stycznia. Profesorowie 
idówćtSTtetu warszawskiego Rudziński i Hoyer 
otrzymali rangi rzeczywistych radców stanu.

, Telegrafują tu ż Moskwy: W zeszły czwar
tak, -Aś-26. stycznia, szalała ta  wściekła burza, 
która, zniosła wielką ilość straganów i zerwała 
połowę dachu na gmachu wystawy przemysłowej.

Taż sama burza w Astrachaniu* poniosła na 
pełne morze 600 rybaków.

■ , i __
”phcą| iĄda

Z Charkowa donoszą, że w  d 7. lutego roz
pocznie się w tamtejszym sądzie wielki polity
czny proces Rozprawy odbywać się będą przy 
drzwiach zamkniętych.

Z Poti donoszą, że w d. 28. b. m. szalała 
tak wielka burza przez cztery dni, że wiele s ta t
ków, a między niemi parostatek należący do To
warzystwa drogi żelaznej, z portu na brzeg zo
stały wyrzucone.

Gorlice d. 31. stycznia. (Pryw.) Rada miasta 
uchwaliła jednogłośnie Władysławowi hr. Badenie- 
mu, członkowi Wydziału krajowego, w wdzięcznem 
uznaniu wysokiej opieki jego i gorących starań o 
dobro miasta Gorlice, z powodu nastąpić mającej 
budowy kolei Transwersalnej, nadać obywatelstwo 
honorowe. Deputacja reprezentantów Rady uda się 
osobiście do Lwowa celem wręczenia hr. Badeniemu 
dyplomu.

Wiedeń d. 1. lutego. fPryw.) Wyjaśnienia, 
dane przez Kalnokyego i Szłayyego na wczoraj
szych posiedzeniach obu delegacyj, wywołały nie
smak w kołach posłów polskich, jako manifestu
jące nie do wybaczenia optymizm co do wiado
mych powszechnie knowań Moskwy.

Wiedeń d. 1. lutego, (Fryw.) Wszelkie wia
domości o zbliżających się zmianach w gabine
cie, mianowicie co do Dunajewskiego, absolutnie 
żadnej nie mają podstawy. Upadłość Union Ge
nerale w żaden sposób nie może dotyczyć gabinetu 
Taaffego, który żadnych nie miał bliższych stusun- 
ków nawet z Landerbankiem.— Rząd wypowiedział 
Landerbankowi ulokowane u niego kap ita ły ; 
wszelako bądź cobądź będzie do ostateczności 
prowadził walkę przeciw monopolistycznej gru 
piw rotazyldowskiej, i już są w tym względzie 
znaczne kapitały do rozporządzenia.

Wiodeń d. 31. stycznia. Posiedzenie Izby 
posłów. Minister Prażak odpowiada na inter 
pelację Tauferera i towarzyszy w sprawie roz
porządzenia ministerjalnego względem języka 
krajowego w Krainie i południowej Styiji. Mi
nister kładzie na to nacisk, że mianowicie wyż
sze sądy krajowe podlegają co do toku spraw 
ministerstwu sprawiedliwości w myśl paragrafu 
90. i 92. ustawy z dnia 3. maja 1853 r. Ten 
obowiązek nadzoru nie został zniesiony ani o- 
graniczony żadną późniejszą ustawą. Zgodnym 
on jest z niezawisłością sędziowską, z swobodą 
samodzielnego sędziowskiego orzeczenia i wy
raźnie zastrzeżony został reskryptem z d. 21. 
maja 1868 r., dotyczącym przeprowadzenia u- 
stawy zasadniczej o władzy sędziowskiej. Owo 
rozporządzenie sądu wyższego w Graca, mocą 
którego orzeczenie najwyższego trybunału, wy
dane w pewnym języku prawnym, wszystkim 
sądom Krainy i Styrji udzielone zostało do wia
domości, nie było bynajmniej aktem sędziowskiej 
władzy, lecz rozporządzeniem, wydanem przez 
sąd wyższy w swoim zakresie administracyjnym 
jako władzy nadzorczej. Skntkiem tego niektóre 
sądy powiatowe do orzeczenia sądu wyższego 
przywiązywały znaczenie zasadnicze, sięgające 
po za pojedynczy wypadek, i bezwzględnie opie
rały na niem własne orzeczenia. Aby błąd pra
wny, powstały przez to administracyjue rozpo
rządzenie 3ądu wyższego uchylić, ministerstwo 
sprawiedliwości wydało reskrypt celem poucze
nia, że to postanowienie w żadnym razie nie 
wkracza w zakres Władzy sędziowskiej, lecz 
zwraca tylko uwagę na istniejące przepisy pra
wne. Oo do drugiego punktu interpelacji, czyni 
minister uwagę, iż o niektórych artykułach 
dzienników, będących organami stronnictw sło> 
wiańskich i niemieckich, omawiających wspo- 
mniony reskrypt, dowiedział się, jakkolwiek nie 
drogą urzędową; i może tylko żałować, że dzien
niki, jakto niestety nie rzadko się dzieje, w intere
sie stronnictw swoich przekręcają rozporządze
nia rządowe lub takowych nadnżywają, aby na
rodowości podburzać jedne przeciw dirugim (bra
wo l), których spokojne obok siebie istnienie jest 
zadaniem rządu przez uwzględnienie słusznych i 
sprawiedliwych ich żądań. Rząd nie może w 
żaden sposób brać odpowiedzialności za tego ro
dzaju głosy dzienników.

Następnie odpowiada minister Prażak na in
terpelację Weebera (centralisty), której przed 
miotem była odpowiedź Prażaka (jako ministra 
sprawiedliwości) na interpelacje Schneida i To- 
nalego (posłów słowieńskich). Prażak podnosi, 
że owa odpowiedź, w której wyraźnie nacisk po
łożono na samoistność i niezawisłość wyrokowa
nia sądowego, daną była za zupełną zgodą całe
go gabinetu. A gdy nie postawiono wówczas 
wniosku o wytoczenie dyskusji, a zatem nie 
wstąpiono na przepisaną regulaminem drogę do 
rozbierania tej odpowiedzi, więc też ministerjnm 
nie może przystać na ponowny rozbiór sprawy.

Nastąpiła rozprawa nad ustawą o p o d a t 
k u  d o m o w y m ,  ale dyskutowano tylko nad te 
mi zmianami, które w projekcie Izby posłów 
poczyniła była Izba panów co do Tyrolu i Vo- 
ralbergu. Zallinger, Terlago, Oelz, Hippoliti, 
Sternbach i Turnherr żądali przywrócenia uch
wał Izby posłów. Wildauer (ceńtralista z Tyro
lu) występował przeciw jednostronnemu foryto- 
waniu gminy Wieten (tnż pod Inszprokiem. Usta
wę tę przyjęto i w trzeciem czytaniu 150 gło
sami przeciw 120 według stylizacji Izby panów. 
W końcu zatwierdzono wybór hr. Coronmiego. 
Następne posiedzenie d. 7. lutego.

Wiedeń d. 31. stycznia. Posiedzenie komisji 
delegacji węgierskiej; rozprawa nad kredytem 
8-milionowym. Przewodniczący oświadcza, że 
jestto posiedzenie najzupełniej poufne, i uprasza 
o zachowanie najściślejszej tajemnicy. Sprawo-
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(fe lioyjskie.........................  99 75
B u k o w iń sk ie ....................

brnę publiczne papiery.
'^Węgierska renta złota 6 pr. po

&100 żłr. w. a.......................... 117 75
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Z prooentowa . . , 126 -
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ToteckapoZycz. kol. po 4°/„fr.
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łr. w. *•
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Towar*, eskont. niższo-austr. 

po 600 złr.

277 75 
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płacą |  żąda. 
złr. w. a.

zdawca B a r  os z wnosi uchwalić ten kiedy t. 
Wspólny minister skarbu i kierownik zarządu 
Bośnii i Hercegowiny S z l a y y  oświadcza, że w 
razie gdyby się jeszcze okazała jotrzeba zna
cznych wydatków, delegacje znowu zwołane zo
staną. Na napytanie P u l s z k i e g *  odpowiada 
obszernie minister wojny B y l a n t  co do liczby 
i etatu wojska w krajach okkupowmych, co do 
wysłanych batalionów i wysokości kosztów e- 
kwipowania. Na kilka zapytań dtje S z l a y y  
wyjaśniający pogląd na położenie w okręgach 
zbuntowanych. Do niezadowolenia przyczyniły 
się w części także tu  i ówdzie lusui agitatoro
wie postronni; muszę jednakowoż skonstatować 
z całym naciskiem, że rządy państw ościennych 
stoją zdała od agitacji. Poczyniom zresztą za
rządzenia, aby przeszkodzić rozszeizeniu się po
wstania do Bośnii.

Na zapytanie A p p o n i e g o  co do wpły
wów postronnych, odpowiada w obszernej mowie 
minister spraw zagranicznych K a l n o k y :  Ustęp 
memorjału rządowego, do którego lawiązał Ap- 
ponyi swoje zapytanie, nie odnosi się do istnie
nia wpływów postronnych jakiego rządu lub 
krają. W toku ostatnich sześciu lat nagromadzi
ło się uietylko w Bośnii i  Hercegowinie, ale na' 
całym półwyspie Bałkańskim mnóstwo żywiołów, 
które agitację obrały sobie za profesję, i k tó
rych działalność sięga aż do Tessalii i do Du
naju. Okkupacja wyparła z Bośnii i Heroegb- 
winy tego rodzaju żywioły, i usadowiły się one 
częścią u naszych granic, a częścią na południe 
aż do Stambułu się zwróciły. Spotęznienie i zor
ganizowanie słabych dawniej band opryszków 
jest głównie dziełem tych agitatorów, powraca
jących z wszelkich stron. Znają Skrytki, mają 
tajne składy broni, ztąd to oprysuki nagle wy
stępują w howoczesnem uzbrojeniu^ Otói te  ży
wioły rozumiał memorjał pod wpływami postron- 
nemi.

Na sumienie, powiada dalej Kalnoky, mogę 
zapewnić, że istotnych wpływów postronnych 
niema. W dobie tajnych asocjacyj politycznych i 
społecznych jest rzeczą naturalną, ie  pomoc pie
niężna może tajnie być dostarczaną powstaniu. 
Przechodząc do stosunków z państwami obcemi, 
Kalnoky rozbiera je szczegółowo, odczytując a- 
kta dyplomatyczne i wynurzaj swoie najgorętsze 
przekonanie, ie  car i gabinet moskiewski miłu
ją  pokój i o lojalności i sąsiedzkiej przyjaźni te' 
go gabinetu wątpić nie wolno. Byłoby błędem, 
przypisywać wrogim lub niechętnym dla nas 
prądom, które w znacznych może kołach mo
skiewskich się uwydatniają przypisywać wię
kszą wagę, niż arcy prawidłowemu postępowa
nia, jakiego się wobec nas z woli cara trzyma 
polityka moskiewska.

btosunki nasze z Turcją i resztą państw są 
bardzo dobre i od czasu ostatniej sesji albo wca
le nic albo na jeszcze lepsze się zmieniły. Po
byt Ali Nizamiego baszy we Wiedniu nastręczył 
mi sposobność do gruntownego rozprószenia pe
wnych uprzedzeń i obaw tureckich co do rzeko
mego naszego zamiaru posunięcia się ku połu
dniowi — czego cennym, namacalnym dowodem 
jest wyraźne przyrzeczenie sułtana co do sty
czności kolejowej ku Salonice (oklaski). Objawio
ną przy tej okazji uprzejmością i ufnością po
woduje się też Porta i  wobec wypadków herce- 
gowińskich. Także książęta Serbii, i Czarnogóry 
dali dowody swego niewątpliwie lojalnego, pra
widłowego postępowania. Czarnogórze utrudnia 
teren zupełne zamknięcie granicy.

Na zapytanie oświadcza S z l a y y ,  że po 
pokonaniu powstania dotychczasowa polityka bę
dzie dalej prowadzoną.

Następne posiedzenie jutro przed polu 
dniem.

Posiedzenie komisji budżetowej delegacji 
przedlitawskiej; rozprawa nad kredytem 8-milio
nowym. Sprawozdawca R u s s  zadaje ministrowi 
spraw zagranicznych kilka zapytań: Odpowiada
jąc K a l n o k y  określił, jakie to wpływy wywo
łały powstanie, i stanowczo zaprzeczył, aby to 
były wpływy obcych rządów i krajów. Stosunki 
z wszystkiemi bez żadnego wyjątku państwami 
są w całem znaczeniu zadowalające, a co do 
Turcji wysłowił się taksamo jak w delegacji wę
gierskiej. Podniósł, że z wszystkiemi mocarstwa
mi trakcatowemi stosunki są jak najlepsze. Mia
łem sam sposobność skonstatować, jak lojalnie 
zwłaszcza Niemcy popierają interesa nasze na 
Wschodzie. Mogę zapewnić, ie  ani car moskiew
ski, ani jego gabinet niczego nie pragną, jak  
tylko żyć w spokoju z sąsiadami i ściśle szano
wać traktaty. I tem bardziej nie wątpię o szcze
rości tego pragnienia, ile że wewnętrzne kwe- 
stje i reformy całą spożywają uwagę Moskwy.

Następnie przedstawia Kalnoky całkiem 
prawidłowe postępowanie Serbii i  Czarnogóry. 
Z politycznego stanowiska położenie głównie dla
tego jest korzystnem, ie  ruch Bośnii jest spra
wą wewnętrzną. Jeżeli się tam według obo
wiązku porządek robi, to żadne państwo nie 
może ztąd podnosić kwestji, czego też żadne nie 
uczyniło. W razie jednak, gdyby między nami 
a Serbią lub Czarnogórą przyszło do konfliktu, 
położenie stałoby się istotnie zawikłanem. Dopóki 
cały ruch jako kwestja wewnętrzna jest zizolo- 
waną, dopóty można ręczyć, że z  zewnątrz ża
dne nie grozi niebezpieczeństwo istotne.

Na dalsze zapytanie oświadcza Kalnoky, 
ie  rząd już na poprzedniej sesji odparł podsu
wanie zajęcia Saloniki jako posądzenie. O dy
plomatycznych rokowaniach z powodu wewnę
trznej ruehawki powstańczej nie wtogło być mo
wy, i z Radnej też strony tego nfe poruszano. 

S z l a y y  zbija zarzuty sprawozdawcy, u-
aa.aBBBTi’1 nniwiiiniiiim ^

sprawiedliwiając administrację krajów okkupo ■ 
wanych. Wykazuje pomyłki w jego przedstawia
niu stosunków wyznaniowych. Rząd stara się po
stępować sprawiedliwie i Lezparcjalnie, co po 
pewnym czasie niezawodnie owoc przyniesie.

B y 1 a n d t jak najszczegółowiej usprawiedli
wia zaprowadzenie ustawy wojskowej w krajach 
okkupowanych. Dłużej z tem zwlekać byłoby 
niewłaściwem, gdyż później byłby opór prawdo
podobnie daleko gwałtowniejszym.

Na zapytanie C z e r k a w s k i e g o  oświad
cza Szlavy, ie  żywioł narodowy jest przy admi
nistracji krajów okkupowanych odpowiednio u- 
względniony; w całem znoszeniu się władz z 
partjami narzecze narodowe jest w używaniu, i 
wszyscy prawie urzędnicy są z narodowości Sło
wianami.

W dalszym toku rozprawy oświadcza B y 
ł a  n d t , że przygotowania do konskrypcji są w 
toku, i rząd żadnego niema powodn zawieszać 
przeprowadzenia ustawy wojskowej, aby się nie 
wydawać słabym.

Przemówił jeszcze sprawozdawca, poczem 
posiedzenie zamknięto.

Belgrad d. 31. stycznia. Całe stronnictwo 
rządowe, stanowiące większość w skupcaynie i 
liczące 104 posłów, zgromadziło się w pełnym 
komplecie i doręczyło księciu adres skupczyny. 
Książę Milan wyraził swą wielką radość z za
chowania się większości, pochwalił jej prace, a 
zganił surowo nieparlamentarne zachowanie się 
opozycji (za to, że ostatecznie odmówiła podpi
sania adresu; pr. r.). W końcu oświadczył ksią
żę, że żywi kompletne zaufanie do teraźniejsze
go gabinetu i jest przekonany, iż większość skup 
czyny skutecznie go popierać będzie.

P a ry ż  d. 31. stycznia. Posiedzenie Izby. 
Freycinet odczytuje deklarację nowego gabinetu, 
która powiada, ie  przewodnią myślą i głównem 
staraniem nowego rządu będzie utrzymać porzą
dek wewnątrz kraju a spokój na zewnątrz. 
Rząd dołoży wszelkich starań, aby celu tego do
piąć, więc też we wszystkich swych krokach i 
rozporządzeniach działać będzie w dachu zgody, 
aby uspokoić rozburzone umysły. Francja po
trzebuje swobody i pragnie kroczyć po drodze 
postępu. Czyniąc zadość temu jej pragnieniu, 
rząd stosować będzie jak  najliberalniej ustawę 
prasową i ustawę o zgromadzeniach, od siebie 
zaś wniesie projekt reformy ustawy o towarzy
stwach akcyjnych. Sprawę rewizji konstytucji 
wytoczy rząd dopiero ku końcowi teraźniejszej 
kadencji parlamentarnej (to znaczy za trzy la
ta ;  pr. r.) Wśród rozmaitych projektów, które 
rząd wnieść zamierza, zapowiada deklaracja no- 
wellę do ustawy wojskowej, ustanawiającą trzy
letni czas służby w wojsku. Wreszcie deklara
cja zapewnia, że rząd dołoży wszelkich starań, 
aby ożywić produkcyjną pracę, a z drugiej znów 
strony przyrzeka uroczyście, iż ani o konwerto 
waniu renty wysoko oprocentowanej, ani też < 
wykapie kolei żelaznych na rzecz państwa, wca
le nie myśli Za to zajmie się badaniem rozma
itych socjalnych problematów, przyczem liczy na 
poparcie i pomoc tawykantów. Deklaracja upra
sza Izbę o zaufauie do rządu, bo jedynie zgo
dne działanie Izby i rządu pożytek krajów:' 
przynieść może. (Oklaski) Leon Say oświadcza 
ie  cofa budżet, przedłożony Izbie przez poprze 
dni gabinet

P a ry ż  ć. 31. stycznia. Skrajna lewica zamie
rza interpelować nąd, dlaczego odracza rewizję 
konstytucji ?

Przeciw bankowi „Uuion G6n6rale“ wdrożone 
zostało sądowe postępowanie. Fakt. ten, że między 
„Linilerbankiem" a „Union GGuśraie* nastąpiło 
zerwanie stosunków, etało się przyczyną tego, i:; 
„Union Gónórale" zawiesiła wypłaty. Zerwanie zaś 
stosunków nastąpiło w skntek tego, iż „LSnder 
bank“ odmówił wypożyczenia kasie „Union Gónó 
rale* 17 milionów, za pomocą których „Union 
chciała wyrównać swe rachunki przy miesięczne 
likwidacji. Kasa banku „Union Gśnerale" jest 
kompletuie pusta, gotówki ani śladu; rezerwy zaś 
banku stanowią jedynie jego własne akcje, w liczbie 
oO.OOO, nie mające dzisiaj żadnej realnej wartości. 
Rewizja ksiąg wykazała, że deficyt tego banku 
wynosi 96 milionów

Paryż d. 31. stycznia. Senat postanowił przy
stąpić we czwartek do wyboru nowego prezydenta.

Wiedeń dnia 1. Lutego. Jeneralua komenda 
w Serajewie na doniesienie, ie  gromadzący się 
w Krblinie insurgenci zagrażają komunikacy 
między Serajewem a Foczą, wysłała d. 29. oddział 
wojska pod komendą pułkownika Hotze, k tó r1 
wydostawszy się na wysokość wąwozu Trnowo po 
krótkiej walce 100 insurgentów odparł którzy,’ się 
ku Dobropolio cofnęli stwierdzono ze gros insurgen 
tówjest w Krbljenie Kolumna pułk. Hotze przenoco 
wało w wąwozie. Kapitan jeneralnego sztabu 
Babicz i kapitan Tichy ciężko ranni. Insurgnci 
utracili 5 ludzi Pułkownik Hotze operuje teraz ze 
załogą Foczy. Dnia 28. Stycznia było starcie 
pandurów pod Zlebi z rozbójnikami, między któ 
remi znaj‘dowali się i Krywoszanie. Pandury po 
parci przez mieszkańców wsi odpędzili rozbójników 
po kilkogodzinnej strzelaninie w góry. Jeden Kry 
woszanin zginął a dwa było rannych.

Przyjechali dnia 1. lutego 1882.
HOTEL ZORŻA : S. hr. Dziednszycki z Gwo- 

żdżca. E. hr. Borkowski z Snchowoli. W. br. Cze
chowicz z Glinny.

HOTEL EUROPEJSKI: T. Wiktor z Fali- 
szówki. K. Zadnrowicz z Hawrylesztle. Dr. W. 
Ciaj*kowgki, dr. J . Blumenfeld i A. Stein z Prze
myśla.

HOTEL ANGIELSKI: J. urzechowskl z K ró -' 
lestwa. W. Czajkowski z Świr za. J. Grocholski z 
Oserdowa. J .  Stradiól z Sambora, Dr. K. Wurst

Kossowa,

L w ó w , z Izby handlowej, l .  lutego.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 289 — 294 —

Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 164 — 188 —
i Janku hypot. galic. po 200 złr. 290 — 300

kredyt, galic. po 200 złr. 250 — 255 —
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).

K M

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 zł. • • , \  • •

Banku aust.-węgierskiego po
600 «ł». • • • • ‘ • 6

UnionSbaak P° 100 ałr<
£

Akcje kolei.

sta
112 75113 25 
141 142

I
107 50 1C8 —

100 75 
100 —

118 —

128 — 
114 -

114 50 
206

27 S 25
268 _

860

Albreohta po 200 złr. 
Alfdldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ *
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k............................
Franciszka Józefa po 200

zt. w. a.  ....................
Kolei gal. Karola Lad. po 200 

zlr. m. k . . . . . .
Morawsko - Szląska (central.

po 200 zlr.........................
Lwowsko- Czerniow.- Jasaka 

po 200 zł.
Austr. pół. zach. po 200 zł. sr. ;

„ 1.B 200 „ 
Rudolfa po 200 z*r. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatseisenb.-G«s. 200 sł. wa. 
SUdbałm po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galieyjski (Łupk.

po 200 z ł r . ....................
Węgier, pólnoo.-wschód, po 

200 zlr. srebrem . . . 
Węgier, zaohodn. (Westb.) po 

200 złr. w, a. , , , ,

64 •• —
102 76 168 25 
206 — 206 —

2420 —|*a30 -
193 - y 9 3  50

287 287 50

_ j  25

166 50 166 50 
202 25 202 75 
207 50 208 — 
l 6 ł —tl64 — 
158 50 159 -  
295 -  295 50 
121 —'121 50 
188 25 183 75

152 —1153

158 25 158 75

162 - A  63 -

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenered.allg. 3»ter.5pr.ał.
„ spł. w 38 lat 3 pr. w.a.

Gal. Tow. kred. ziem.4pr.wa. 
„ * * — 5 „ „
Galio, bank liipot. 6 nr. wa 

„ Zakł. kr. włoś.6 ,  
Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 

n n » W. a. 5 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 800 zł. 5 nro.

srebr. w. a........................
Ałfóldzka po 200 zł. 5 pr.

srebr. w. a ........................
Czeska z 800 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 prc. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
» t  18705 „ „ „
„ „ 1872 5 „ „ „

Ferdynanda'pół. 5 prc. m.k.
> 5 ,  w.a. 

„ „ 5 „ srebr.
Gal. K. L. 800 zł. 5 pr. sr. w.a. 

„ II. em. 5 prc. .
„ DL em. 1871 300
a IV. e. z 800 zł. 5pr.

Lwow.-Czer.-Jass.I. em.1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 sł. 5 pro. sr. w, a. . 

Lw.-Czer.-JasS. III. em. 1868 
800 zł. 5 pro. sr. w. 0- .

płacę |  żąda. 
złr. w. a.

11*  - 
100 -  
96 85
99 50 

100 60
100 50 
100 40 
100 25

93 _

92 -  
99 50 
97 50 
97 50 

100 
101 75 
108 5o 
101 50 
106 25 
99 60

93 -  

100 50

11* 25 
100 60 
96 75 

100 -  

101 50

100 60
100 50

93 50

92 50

98 50 
98 50 

101 -  

102 25 
104

100 —

93 50 

101 50

50 96 -

Lw.-Czor.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pro. sr. w. ą . '. ’ 

Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr.
zrebr. w. a. . . . . . 

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 pro. sr. W. a. . . .  

Rndolfa em. 1872 po 300 *t.
5 prc: ar. w, a. . . . 

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr. 
5 pret. . . .  .. . . •

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahan. i przem. 
Klery po 40 złr, m. k. 
Insbruckie prom. peż. . > 
Keglevich po 10 zir. m. k. 
Krakowska po 20 zlr. m. k. 
Lublańska prom. poż. . • 
Budzińskie m. . . . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m, k. . 
Solnogrodzkio prem. poż.. 
St. Genois po 40 złr. m. k 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
'WindischgrStz po 20 zl. m jt

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szłerl. , 
Paryż 100 franków . . .

płacę | żęda 
złr. w. a.

92 50 

*8 75 

98 75

9S 50

87 75

175 -

23 -  
17 50
19 -  
23 25 
40 75 
35 50
20 -  
52
23 50

25 75 
28 50 
87

58 45 
58 45 
58 45 

119 55 
47 60

99 25
99 25 

99 

88 -

176
40 50 
24 -

20  -  

24
41 25
36 50 
21 —  

52 25 
24 50 
49 —
26 25 
30
37 75

58 55 
58 55 
58 55 

119 80 
47 70

Z  powodu reduty początek o godz. 6. w ieczór. 
Ju tro , we czwartek dnia 2. lutego 1882.

GRUBE RYBY
komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego.

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.
4.14 97 !* * II

okres.5 „
4 „

Janka hyp. galic. 6 pret.
5 »
5 „

Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret.
n »> ii ** ii

III. L i s t y  d ł b ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  z.a 100

99 — 101 —
-  96 50

99 — 101 -
„ . --------  92 50
. . . 1 0 0 - 1 0 2  -
10'/, pr. 101 -  103 —

. 98 — 100 —
100 —  102 —

96 -  
100 Złr.

92 -  
złr.

96

94 ~

Indemnizacyjne galicyjskie 99 — 101 _
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6°/e 100 — 102 ---
Joźyczka kraj. z r. 1875 po 68/0 100 — 102 ---

Losy miasta Krakowa 13 — 20
„ „ Stanisławowa 25 — 27 ---

V. M o n e t y .
Dukat holenderski 5 54 5 64

,, cesarski . . . 5 55 5 65
Napoleondor . . . . 9 49 9 &9
Półimperjał rosyjski 9 77 9 88
Rubel rosyjski srebrny 1 62 1 62

„ papierowy . 1 21 1 23
100 marek niemieckich 58 25 59 —
Srebro . . . . . — - - --- — ,
Kupony w srebize — — ---- —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 1. lutego 1882. 

godzina 2 minut 30 popołudnia.
Loty kredytowe 175.50 
Anglo-auatr. 123.— 
Kolej Kar. Lud. 295.— 
Kolej Połnd. 118 50 
Kolej Elżbiety 207 dO 
Węg. Nordoetb. 160 50 
W«g. obi. p. w ri. 93 — 
Weg. kolej zach. 165 50 
Beata węg. 6°/, 118 50 
Bankrerein 117.— 
Locy węgier. 114.50

Węgier, kred. ak.283,— 
Unionzbank 120.— 
Nordbahn 247.— 
Kołuj Alfóld. 1 6 6 .-  
Kolej Lw.-ezer. 167.— 
Wied. Comnnal. 124 50 
Galie, ladenmla. 100.— 
Kolej aiedmiog. 109.25 
Loijr tureckie 21.50 
Boa. rubel pap. 122. */4 
Marti niemiecki —•—

Usposobienie: hausse.
W iedeń , 1. lutego 1881 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 282 75 Anglo-austrj. 120.50
Kolei Kar.-Lad. 291. Kolej Połndn. 119.—
Unionsbank 117.25 Napoleoudor 9.54
Rosyje. bankn. 1.22*/4 Usposobienie: silniejsze

P o d  s i ę k o w a n le .
Stroskana rodzina po i. p. Paulinie z Zawadzkich 

Struszkiewiczowej , zmarłej na dniu 26. stycznie r. b . 
składa niniejszem Wielebnemu duchowieństwu a miano
wicie: eksportującemu ks. Stakincwi seremoniarzowi ar
chikatedry ob. łać., ks. M. Spolskiemn, przeorowi 0 0 . 
Karmelitów; konwentowi tegoż zakonu, ks. Wankiewiczo- 
wi katechecie sem. naucz. iqęi., jakoteż wszystkim kre
wnym i znajomym za łaskawy współudział w odprowa
dzeniu zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, najserdecz
niejsze podziękowanie, wynurzaj ąc przytem „Bóg zapłać!" 
J ó te f StrutMlcUwieM, mąż, W ałerjan i  Em ilia, dzieci. 
August Z a w d tk i,  brat. Karolinu Bogdaltka, siostra.

Spadek kursów.
C o  j e s t  j e s z c z e  t a n i e ?  Ostatni numer 

dsisanika „Dar Kapitalist*. Ntunera na próbę na 
żą lanie gratis. Refakcja we Wiednia, I. Kohlmarkt 6.

Wypowiedziane zam ówienia
przez bank przyjmujemy pod dogodnemi warun
kami. — Upraszamy o listy z nadaniem efektów 
i depozytów. Na zapytanie udzielamy ehętnie 
rady.

Redaction „Der Kapitalist" we Wiednia, 
I, Kohlmarkt 6.

Dziś, we środę dnia 1. lutego 1882. 
W ystęp gościnny panny A M E L II T E L L IN Z

LUK RECJA BORGIA
opera w 3 aktach Donlsettego.
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August Schelfenberg
we Lwowie

Dom bankowy | DOKI KOiSOiy
kantor wymiany. Ił spedycyjny.

Polecenia z prowincji bez doliczenia prowlujj
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Najnowsze walce
J * * n a  H o f p i i

kapel jiia trz i m nzjk i wojskowej

!„Ls leisaEbr fiu Ganayal"
w vrzły nakładem  k rę g & n i

seytari na i Czajkowskiego
we LWOWIE.

C e m Ic łr.
1516 2 —7

l\Ta « ie i i - 5e 500 dn!utó
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h

oberad ^rfskich z ostatniego zbio- 
iu , jest po najauiiarbowańszych 

cenach do sprzedania w
skarbie tluniacklm,
518 2—12

Fabrjka

wyrolidw źelaznycli
•T* 3redta w Ottyuii

poleca się do u r z ą d z a n i a  m l y -  
n ó w ,  g o r z e l ń ,  t a r t a k ó w  i in
nych zak h d ó w  przem ysiow o-fahrycz 
nyeh. 1376 e] 1 -  8

Jreratę barchanową £
n a  s t o t y ,  |  

I  na pokrycia m ebli, „

i
i  

\
\

i  na pokrycia m ebli,
c z a r  '5 t  w  k o lo r a c h ,  

z pierwszorzędnej fabryki w naj- 
4358 1 ps*ym gatunku, l —?|
p o io sa b a n n e t p łó c ie n ,  b l e  
l i z n y  s to ło w e j  i  tow a< 

r ó w  m lę s z a n y c h

KOWALSKI i llEYER
Lwów, Bynek, 1. 26 .,  i .  2 6 .  P

M orizyn.
W o d a  g o .  :h b  n a t u r a l n a ,  

z  z d r o j u  „ B o n i f a c e g o "  w małych 
dawkacl sprawi* już obflee wypróżnienia 
oez bolu i nposi-dzenia trawieni* i zale-

Dzierżawa
od 24 marca 1882.

między Sokołowem a Bolechowem, dobra 
C a c o ln a u y . powiat Dolina, w rów lina. h, 
Żurawieństi ;h nad . z irą  £ . ici poiożon0 
trzy ćwier. i mili cd d *crcó <r kolei Bi- 
le.ho ł  e i Morszynie oddalone, w objętości 
prze-do 1694 morgów, a to : w roiach 
ogro acb 534, łąka h i p i zach wołowych 
740 i pas wiek 8 .0  morgów, między tern 
łęgowa pas a u a l Swi ą koło dwom. — 
Gorzelnia od sześciu la t w <iągłyn> ruoLu 
i teraz 160 iztuk opasi wyih na stajni. — 
Młyn o 3 kamie: ie j ,  buJynki n i^azka. e 
i gospodarczo, tudzież młocarnia w dobrym 
etanie. Zasiewy ozime iz2, a jarego odsyp 
184 korcy Drzewa doda e się 200 sąg.w. 
P ts :e  pr.ynoj ą przeszło 2809 złr. Cena 
drzierziun* od morga przeciętni: wraz z 
dodatkami * zł. o ci. i  (  lai do wypu
szczenia. -- Kaucja pięć ty sję tj w papie
rach. Bliżrzą a iadomość ll uiu t 'lewzi^ić 
u właścici-1 W Wiktorowie, K ..e t: Zarząd 
dóbr * Wiktorowie loczta Halicz.
1619 1—8

ca się wraantek tego do dłuższego użyeia 
S ó l  g o r z k a  rodzima t  zdroju 

Bouifioegi1 i ło w a n a , pod kont roi* ko
misji Towarzystwa 1 kar-.y gpl cyjdk.oL
0 k. pn fesora chemii dr. Badzisze' i ki ego 
na sposób soli karlsbadzkiej.

Dciałajiic łagodnie i pobud.ajęc 
wydz‘e ‘. nie błon ślnzowych p-ze odu po 
*.‘rtno.ego, u„nwa zastoiny kai .we 
ikłn.moód do tyeLz i, nawały krwi i za
1 to in / i \  ine, nad niemą otyłość, oraz o 
brzęki trzewów brzu iznych (wątroby, śle
dziony! i ztęd powstałe -ciorpi n a  j  *mo 
roid.lne, tudzież nporcz] ■' zatwardzenia 
towarzyszące ierpienio i kobiecym, po

mym z nie lokre» nuśoię 
Na zasad/ie di oftiaJrzonia,, zrobio

nego tak w klinice mojej, jak^też w prak
tyce prywatnej, uwalam utycie soli moi 
azyń iki-j zo zdroju ,Bocifaoego“, jako 
ś. bdkł bez bóln 1 osłabi-nia i >kko Mysz 
cząoego za nader skuteczne. Z tego po
wodu pr* mos r.ę podawanie tej soli i ’ cier 
pieniaob kobiecych z zjtkaniem | "łącza 
j/cŁ, na i  s.>l Jarlu izhą, glat:bererą 
oraz ody godtkie i inc ją u_ii. ni 
-lolecio, u mieijca wymienionych śgo.d ' 
leoauiczycb, Ł. dodatkiem. le  c„ do dzia
ła  u ,  i „kutin takowe | r z 9wy Sza.

Lwów d. 17. isto] "ia  1831.
Prof Dr. Adam CL ykewtcz,

o. k radca z ’ c z ia.
luog ■ ■ ow o-aoi ju li i»y k« 

c d ro ju  pM»iid»leny*, u k r ;  samej 
dobroci jak  knaonacfaski i halski.

Ł a g  B c io w ln o r  »• . o lnnko  
a ry ,  po raz piorwszy do iry tk j it a r  
skiego wytworzony, a posiadający przj 
miernej »tc- n.co' i ilości sou knehenrej 
i bromu, wiele kwasu mrówaowego 
telaz.i

Na i kładacli we Lwowie w ip  mb 
Pp. K filikolaseba, J. Bcisera, , Piepe 
-a, <!. Kr^yżŁuuWskipgo, Z. Buckera, w 
baedio p. Harc i Klimowicza. W Crer- 
niowcach w handlu p Igo. Sjhmrcna V) 
Stanisław .wie U p. J. Macury. W Sr-yju 
u p. Jul. Zgórskiego. W  Krakowie w han 
dla p. Wdr.jla. W Juw tch w apt. pp. 
Antona Lindego, A Baoowita, Badolfa 
Pcie leuu , Fi incistka Kónya. W B m»n 
w apt p. Maksa F .ankli. W Bakau v 
baudln p. J. Ja ..jU . W Botuswananh w 
i ardln , M. £ piiara. Ty Suczawis w ,p- 
tokacl pp. Mik. Karczewskiego i JjI.u- 
sza F.eberta 1891 1—?

wypłacę teina, kto po ui/ciu

Kothego wody na zęby
flaszka :pc 36 ct destanie kiedykolwiek 
znowu bolu zębów, 'ub nieprzyi-nincgo 
odon Z ust. J o b .  ó e o . g  s . . o l b c ,  
dostaw aa nadwomy, Módling j od Wieduic.n 
willa Ki he. 16( 6 2 - 2

We Lwowie prawdziwa do nabicia w 
aptece p P. Mikolaa i! a i we wszystki b 

oto jch. dregerjach, p -rfamcriach £ih&n- 
dlacb galanteryjnych i matwjałów w Ga
licji i Bt Irowinie._______

Centralny handel w ysyłkow y  
Cr. SIKOR w Opawie ua austr. Szląsku
dla k a w y ,  r n m r  J z n i i c s .  h e i b a t y ,  n t a l a r l  1 T i k  kr°jowych i za- 
grauiozryrb, skład hoiendi rskifh l fi u  a‘,Ł . . l i k l u J W ,  K c n l e k J  i  1 %. 
tudzież ' sławnych opavsk.cn o p c a i  s o w  o e u L  r z o n y c b  t  .. .11̂ 1 i j J e ł -  
b e s e k  c z e k o l a d o w y c h .  Cenniki wysyłają si< na ądanie gratis. Zastępców
przyjmuje się. Wysyłki za zalicz, franco oclo qo stacji pocztowej lub kolejowej.

S a i n t  - R A P H A E L

v,’iuo Saint-Rpphael /e znanych ’.nn jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniajuct i toniczne. Przyjemne dla ż(5ądka, sta
nowi niecmylny śfudek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podefizhir wi^ku. Wybornego ,maku. należy do rzędu wiu ląjzba- 
wienniej aziałąjących na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzenia.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty slą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i  w magazynach win.

0<:xp®D*t.: Cie Propre du Yin deSu-Raphael, a Yalence (Dróme), France.
W  handlu Stą ii Uws .Mackiewicz* wa Dwo wie.

Augenblicks-Drucker
„d ru k a rz  w fksm gnien iu8 L .  R. 

i  N r. 14120, c. k . a  a s tr. p zaw ilej 
Nr. 9161, k iS re o u  z powodu udowo- 
dnioti”j  pod każdym  względem swej 
■lokitdmści nadano m^dal acg iody  
w raz z dyplomem na linckiej w< s ta  
wie j « t  jeaynyiii p a fe n to w an y n i a- 
p a ra te m  do ko .I w ,ni » za Pomocą 
farb y  d. nkaraki j .  Tenśc dustaresa 
n s .s ic h e j drodze bes prasy  dowolną
ib śó  je d n o s ta jn ie  w ydat-iych  c z a -  
nych (takne p si ych) t r w a ły c h  odbi 
tek , k tó re  p rzy  pojedynczy en wyrył- 
kach, m ają w całym  świec a zni«oue 
p o r to  pocztow e. A hgbfib licksdrJcker 
p rz e ^ y z sz a  .. szystk ic do tąa istniejące 
a p a ra t;  do kopiow ani i, a  t o : het to- 
ant< po.igrafy i  t .  p. niety iko co d 
wydajności, lees t. k ie  w dokładność 
odbitek, niemniej pod względem pojs- 
dync sości i taniości.

P rospek ty , śr/iadectw a, oryginal- 
ao kopie i  t. p., n«tyciim iast n a  żą- 
lanie g ra tis . v*27 3—?

B eiohenberg w Czechach.
ISteuer ot Dammauk.

i

‘ = ^ 8
jl) , np rzy jem uen ia  t« v « rfy sk lcb  ^ ibaw , dla U jiększt a  i od- 

wfcdzeth. ta k  płci ja k  ,i  w łosów, polecam powszachaie zaane . 
w]próbowane moje

? e r f u r a y ,  W u d ę  l w o w s k ą ,  F u d r  k s i ą ż ę c y .
Kramy p ięknuśui: dla blondynek, sza ty  te k ,  b runetek , Ołówki do 
brv i, P n a r  brylantow y, sreb rny , z ło ty , na włosy, Szasetk i do sn- 
kifli i  bielizny, K adzi i ła  g lonow e, srod*;f r a  wywabianie plam, z 
sutien balowych i bu ików. - N rodal d  i usunięcia p o ro ;tu  na tw a- 
rz j a pań F ilip ton  i  N igretinę do nsdania włosom pięknego k  lo 'n , 
pojt-aiy i fikssłtoary. Wodę ije lk o w ą  do w ydelikacenia tw arzy . 14*- 
gadinę do usanięcia czerwoności nosów. P łukank i do u st i pndcy 
do czyszczeaia zębów. P asty lk i do u st dla n„dania przyjem ni j  
wooi p rzy  mówieniu i odd chania. W ody toaletow e z zapacham i: 
fijełkowym, Essbonąaet, M illtfleu rs, do nacierania c ia ła , aby nie 
(zió  było jdtażijjącego odoru potu. Cezaryn dl/i zniszczenia na
gniotka w. P u d r sabcylowy przeciw  poc« nia się i óg i usunięć a 
nieprzyjem nej w oni. F lakoniki do peifam , grzeb^e ie, cz^ob-e  lu 
»łe ec :ka. K arboiin  da zniszczenia brodaw ek. KUMYS, la jp ew n itj-  
ory ś ro li  k  do nsnnięeia kaś;.iu, k a ta ra , chrypki 1 wzmocnienia nad
wątlonych s ‘t.

W szystko to  i w ible innych pięknych rzeczy nabyó można a

I40a 8 ?

J IhnatorfczA
w e  X iw o w ie  b t i c a  F o p e m i l

i
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T y l k o  z a  2  z ł r .
jako zadatek 

s p r z e d a j ę

i i  W  I T  Y
poborowe

(B fzu jsc h e in e )  
„ M e r c u r a "  w e  W i e d n iu

na

y
Lublańskie

( Laihuch)

I Spiata reszty po z>. 2 w 12 ratach. 
Losy te  za zapłatę w g itó im . 

po kursie wieueńskioi.

Główna wygrana 50000 zł,
N a jm n ie js za  w y g ra n a  30  <d. 

K apuj',jy gry w  już po złożeniu piei 
szej raty  w kwocie i  ił. u» w sz/stkin i

rw ■ 
wy-

g i-ac  sam.

August SclielłeDberg
w e  L w o w i e  

dom bankow y i k a n to r  wym iany
S p r z e d a j e  i  K a p u j e  wsz-dkio obligi 
paóst OAie, listy zastawne, akc ji i mouety 
po cenach i ajumiarkowaiiszych.

Poleceniu z prowincji wykonują Bię na 
tjc h  iii st i bez dt/hczunia prowizji

Zlece i* do zuKupua i sprze<ur y p-‘p ń - 
rów wartośsiowycf na giełdzie^ wiodeiuaiej 
wyŁ-cnu’ 9 się pod naikorzyajniejszemi wa- 
runk„mi. 1503 2 -1 0

ł  SKŁAD WĘDLIN
Walentegii Jakubiwskitgo

w e  L w o w i e  u l .  H a l i c k a  1. a o .

polecą z r.w .z i ś w i e ż y  I  J o K ,  r i - w j  t o w a r  po ceunch wsj • 
nmiai how ańszych. Odbiorcom w iększych ilości ta k  miejscewym ja - 
kotes i zamiejscowym opu .zeza znaczny ręb a t. V» szelL.e zamówie
nia na prow incję uskuteczni* odw rotną pocztą. O nniki na r ą d a 
nie .r»i:cOi 1396 4—4

) O O J O O O O O U C T G C U 0 3 0

E d w a r d  B o s u h s n .

O r d e r y  I  ta ry * , h o m i c z n e  n a -  
k r y c i : *  g ło w y ,  ń s r h i  ii b o m b i  tj 
S t r * c lu J  po najtańszych ot nuci w 

wielkim wyboru pulzut 
w e  W i e d n i a ,  s t e t a n s p l a i z ,  

J a B » < n lr j tu u i r „ s u c  6 .
1207 2 - 8

T- Okornlcki
m im n  iiorctilaiiy i u i \ i

v re  L w o w ie ,  Ł j l  *k 3S. 
poleca kom pletne H6 X -w ic y  s t o ł o 
w e  1 h e r b a c i a n e  w rozm aitych 
nowych deseniach i. i  (.sonach w obfi- 
iyui w yborze po cenach najniższych. 

N a prow iację posyłam  n a  żąd«n ie | 
w zory do w /b o m . 1467 1 - 2

T y l k o  z ł .

K  O
I .
in

s t e m p s l .  

1 0  ( §

M agasin au bon M archO
we Lwowie.

i Największy wybór!
O rd ery  kotylionowe i00 sztuk sortowanych 5, 6 7, 8, 3 10 zł.
B ukiecik i ze szpilkami, sortowane, tuzin złr. 1.20 
Brosziki i  k ó lczy k i łudzącu imit t u -  biy’ inty 61 c t , i  zł.

n % francuskie, najdelikatniej szlifOTrape n!e,do odiółnienia
od prawdziwy h pu złr. 1.50, '2, 2.60, 3—4 

M edaliony  najnowszych fasonów, w ogniu pozłacane zł. 1, 1.26.
r f .Ucu ki brylantami wysadza™ zł. 2, 2.50, 8.

N aram ienn ik i trancu&kie zł. 1.80, 2. 2.50 3, 8.50.
Kolje na no w. te zestawione z lunet, i ł o t s  srebrne i Boccooo zł. 1, 1 .SC, 

1 f0: 1.75, 2, S '
B rosz  ii  Boccoco w olbrzymim wyborze ct. 75 zł. 7, 1.50. li.
G rzebienie lo wpinan-9 io  włosów z g i łam i brouzowemi zł. 1, 1.5% 2. 
Łańcuszki do zegarków  prawdzi ir amtrykt ńtkie, najnowszych fasonów, 

złote poa gwar "cją ct 99, r ł  1.20 
G uilki do n snkietów , prawdziwa frun m .kie d 1 zł. i wylej.
W aehlitrze balowe po zł. 1.'0 , 2 i wyżej, haftowane 4,-6 da 6 z ł ,

„ . „ Lij .u jze ■ guście Booocco i  1 59, 2, 2.25.
P a rfa m h rje  Atkinsona prawdziwe angielskie po i  zł.
K o lo h sk a  woda po ct. zO, 10 60 i zł. 1.
C burteczki dó n A jedwabne w wszystkiot kolorach po zł. 1.
Ko .K rzyki, m an k ie ty , -brawatk* • największym wyborze.
N ajnow sze fanty do .  ry  (Tombola).

C e n y  j a k  *  l a d o  n r o  : M gJbie i  s ta l e .
K e

1518 1 - 4
n i  £i i- ftc y  &  1 1 1  ó  m ,

p ia e  M a r ja e k l ,  w e  i  w o w le .

Hotel Polski w Warszawie
położony w średkn miastu, z  grunta odrestaurowany, z komfortem pisiw- 
szorzędnych hoteli zagranicznych urządzony, posiadający przeszło s t o  
n u m e r ó w  nowo nreblowanyi h, w cenie od 50 kop. do * t». na dobę 
z ' rdną pościelą. Bt. tan/acja, cuk.crnia, wynajem kar t, pralń a w srodkn 
dziedzińca ogródek spacerowy. Omnibasy na wtzystkiu pociągi. Słniba 

włada obcemi językami, — potrzebuje zar..z 1536 1- 3

r e s t a u r a t o r a
takiego, któryby z komfortem odpowiednim hotelowi mógł nrządzó i p o  
wadzió rcstacrację, nadmlen<sJąo, i* dobudowaną zostai. sala b. Iowa do 
r  itrn racji w najświeższym ctyln. -  Beflektacci raczą ślą igiaszaó listo 
wiie lnb o* 'ście właścicf ,a heteu  Potskiegi w Warszawie.

Duszność, 
chrypka, 

katary, za- 
daw ni ne i wszelkie cierpienia kuna-
ASTUME

łów  oddechowych u -tępają po użyciu 
R U B E K  L E V A S _ £ tiB A  *V i?*, jr̂ u, Skład główi 

- - Dostać m<

l T E V S A h G » E S
V. a.. f- 
kie c .jr -  

plenia 
UStąpuią pc 

autinew rafgłjnyuh
nerw ow e każdej 
u iy c iu  pigułą*

O R O N I ł *  
w Aptece i .aa l e t t u M r ,  i , je  U Ifoanale, łS. 

ma v t  <r n/sUioh wańh aptekaoh.___________

U e s E  b o l u  
1 bez wstrzytlwaiila

bez lekarstw pnessłu.dutj«oyon trawi *- 
nin, tndziei bez choreo — -onych i 
przerwania zatnidnieni t  ly ir.’.. ee- 
dłng zupełni* nowej meto ly, doświ< i? 

ćzo aef w niezUczfcu/ciw W/padkcch 
d i i  .w y  ». , io w r , 

tak sieió powstało, jajoteż oardzc za
starzałe, natan in ie, gruntownie i szybce 

l i r .  u a b i R a N N ,  
bzłouek lekarskiego Wydziah. 

w 'Wiedniu Stadt, Ht.bsbu'gerg nie _ * 
4. -niej, leci bsadt, heitergasse. Nr, 1.

Wyleczą tszże wy n ^ y  siorne. s ę- 
łenia, upławy v k but, bladacz^ę, 
niepłodność, u/ławy, 11 1

e s i a b ł t  c l e  w ę /Ł i e ,  
bez »yrzyn_nja i ue* wypalacia, równie 
bezy s y ń iis  1 wreodjr w s z d -  
A lt gw > i d z r j a  - * pomocą kw<i- 
ji .ndencji Za dyurerję ręo.y, a aa łą- 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

lofey z a ^ ia w u e
k. uprz. zakłada kredytowego ziemskiego. 
G ł ó w n a  w y g r a n a ;  50000 zł.

-NE C i ą g n i e n i e  d n i a  15 .; l u t e g o ,  i -  -

W cd oyteir dnia 14. stycznia trzcciem ciągnieniu losów serbskica 
wygrano znuwa gtówn wygranę lOJ.COO franków s złocie na loa knjiio- 
ny w n szym hantortc. 1185 1 4

ttj I t y e u h a le r y e s c h a jf l  der j d m i n i * ł r u l t v 9„ |
J « e -  Ł

CM. fJGUJŁ
WelLselle 1 0 . 1? ]

W ie d n iu , M  n  n  15 f i u
J ł j  W u llsu n e  iO i l a  « *  H  H  W  W  «

J to a s e z o n ! A  o w e  !  P r a k t y c z n e

Swieżpsó młodzieńczą i piękuosć u* Ja je 
E u c h r o m l  s ó w  

P R O * .  E L  O  A. 91 R JA I
Couler de la pean nalurelle 

(Cygienisch* i G "s i c h t r p o u d i e )  
Dr. E  luger & dr. Suąsky  

H e i l i g e n « G e L s t - A p o t h e k e  
we Wiedniu, I. Opemgasie 16 

aExport do Pi,ryża“
Biały, różow y, blond leroolj -  

C e n a  wielki, go p u d e ł j  a  1 zł. 
Pcnr cen na twarz uz^ituy rrz , V1*,- 

ganoki świat damStf we Wiedniu i P a
ryżu jako istotnie dosko ały, używ » y od 
wielu lat i nadzwyczaj aot rym .kutkiem, 
wydelikaca pleć i nadaje tejże natuc.lo ) 
młodociauno świeżn wejrzenie ja k  sobie 
tego tylko życzyć można.

IV P a r y ż a ,  B ru o f ie  óz *4nrd, 
Rue Aubcr 4: parfumeria P.lła.r, Rue Ba 
dziwił 19. 1101 8—52

W e W ie d n iu  Heiligengcist-^po- 
tbeke, Operogasse. Skład centralny yłszel- 
ki li alec aatycznyeh i homeopatyczny oh 
medykamen-ow, ogłaszanych .w ędzie , 
medyezno farn _ sertyeznycn francuskich 
specj lików, wód do ust, proszku: do zę
bów i pr-.., natural. wód mineyalnycl 
perfnm, pomad itp. po oryginalnych ce 
nach. Wysyłka odwrotną pocztą, i

Ozdobą dla każdego biurka i oszozi}- 
dnościątrit.jsca jeit D ó l c k t r a

jdissi ifcSri; ii listy,
d".jąca się użyć 
lówiocześnie ja 
ko .notats i, ka- 
I una. Jo prze- 
rLo wania z i-r r- 
ków, ołówków, 
piór i zapa JSk. 

Przed naślado
wnictwem u- 

sti ■" »ae>.,,.
T ikie j u k o  

praktyczny i za- 
:hwycający po 
da rek; jkor, tar
bliczki napisu *r 
z p ń r  z ądzoiie z 
orarnego, politu- 
rnwan. go kamie
n i!, napis lite
rom  złojonem 

Szt.iŁa 8 z ł, 
wykwinti a 4 z; 
n aż1 atułce - t ‘ 
rżanej o 1 zł. 50 
c*. orożej.

Otwurtsz widokiem nr 
zewnętrzne urzędzenio.

Zamknięta jaku ciężar
ka na lLt.y i t. A

W szkatułce skórzanej jako rnebo- 
my kałaoiai-z i krzesiwLo oddaje ko
rzystna insłog i , doeram . nrzędt ):om,

Nowe dł&wonki stołowe
s t  U o dtwo- 1392 l i -  3.4 
niące i z wer
kiem zpgaTfi 
wyn , w oie- 
n inłji saffe 

świecące.
Podstaw ki 

iia  zfjMtrui 
w uzdouaefa 

b t . n z i i.ych 
Dzwonek sto-lnb mąlowi- 
łewy z czar- *5 ® c “i n 111' W a z y  n a  

postu- P ° d T K w ia ty .nu z ip z u )
postamen-

nym
menciklem.

U w agi godne specia l 
iośc  w przemyśle 

k im ieniarskim ,

i ko to: kałamarz, pa 
Lar, waza na kwiaty,' 
lichtarz, ..etku na’ 
koszpownośc . tacki , 
ramka n  fitograb^, 
garnitur dla f.tjczir ,ów 

i t. d. i t. d. 
Sporządzam tablice 

szyldj ia d iwi i w. i

Sztuka 
zł. CO ot.

Podstawia ar 
zegarek 1 zł. 60 
o. do 2 -'!•

na mieszkani., 
z czar >ego ka-

«ystD9 Biłog. oficerom, nrzędt J om mienia z napu n i tłotymi, nader e 
ci rzo j i podróżnym. ganckie i  trwałe, sz. od zł, 2.60. i Wjz

Ilnntrowaue ceanikl g r a t i s  i franco.
Carl DOleher, we Wiednia, VI, Gumpcndorferstr. 6-

t " i ż n e  d l a  k a ż d e g o  w y r o b n  d r * e w n e g o !  urewniane p’yty 
i d •. | .  .  ./m im, do gładzenia pomyka i papie* szkląnny jaku uzapełnionio
dla 'budównici’"'!! i fabryh “ntów mebli najw»żniejsze narządzie du ayrłbiąniu 
istotny h płyt. -  R a s ć  d o  s z l i f  v  a .  >a d r z e w a  w f«i use p imk. 
tej oddaje nyszne usługi w lobótich kiinowatyoh i wyginanych, ali - wi-ti .czyści 
i szlifuje żarnem , zatem zastępnj 3 pilnik i papier, takie nade* przydatne la ka- 
mieniarżów.— Prospekty i przepis użycia franko na żądanie.—Jedynie do nabyo’a 
U a  r  1 D  J l c h s  r , u <  W i e d n i a ,  V I . G a m p e u d o r f e r s t  6 .

przypadłości piersiowych, kaszlu* astmy, ki iz lu  
bmlfetego* bezsenności* braku apetytu* cierpień 
placowych I żołądkowych za pomocą uiycia je 
dynie prawdziwych JTnua Ifo ff« wyrobów siado
wych lecsacfl pożywnych, jakoto Jana H olfa  piwa 
Miro.!9. z ekstraktu słodowego, Jana F o f f a  
konećnti:. « fc« ii akt u slodoweg o, J  m a  H ofla  słodo
wej czekolady zdrowi* i Jan, H offa cukierków  
sio d ówy chi

NsjnoWsze « iedt fis' ie ufcnsnie letznlcse z d. 4. grudnia 1881 
BozluJzónle osłabio łych sił żywotnych.

Do . k, i stąwcy nadw. p. d a n a  H o f f h ,  k rti. radcy kom *ji, 
posiadacza c. k, złotego krzyża radagi r  koroną, kaw. wy*. ordo/Ów,

* 1 * w y n a l a i c y  *®B
i w y łącm  >go fab rykan ta  J a n a  Hoffa tk s tra k tu  słodowegz, dostaw cy 
jadw om egó  w ielu k s ią żą t E aropy  tre  W iednin, fabryka: Orabonhof, 
B rannfr. t n s s e  2  k a n to r  i  sk ład  fabryczny: D raben, B uonoratr. 8 .

Moje b jjsei deczuL jsze podaiękswauie >sa pańskie wyborno wy* 
nalezicnie leczniczych i flegmę rozpnszczsjących rak'erko w tlodo- 
u-Tih i skonceawrowancgo ekstraktu słodowego. Tylko wekutA aż/- 
cia tych prawdziwych Jana Horfi cnkieików uodoaycn i prawuzi 
wrgo oi oncentro-aoego ekotraktn (lodowego straciłem od 2 la t ti»  
niącj mię kaezel l połączoną z tym ebrypkę 1 bole w pieral ich. 
Radzę tedy każdemu, który chce pozdrowió, izeby zażywał ts a- 
znane Jana Hoffa prepaiaty. Przyszlij mi pa* znowa 18 Hoaaok 
piwa słodowego i 2  woreczki cukierków.

W iedeń, 4. grudn'a 1881. Z uszanowaniem
J ó z e f  C shttiov, kuoftkcjoni*ta, R othenthnrm straM e 89.

W iedeńskie u rzędow e sp raw ozdan ie  lecznicze
o B o jfa  p iw ie  e  a r  o m a  z  e k s tr a k tu  etoduUiego i  H o ffa  czekolady  
słodow ej k tórych używ ano w ta tejszym  srp in . 1 wojskowym ; takow e 
okazały  * ę jako  dobre środki pomocnicze w procesfo leczniczym , 
szczeg lnic e s s tra k t tłodowy był łubiany r  chorych na chroniczne 
cierpienia piersiowe i pożądaie , ta k  ism o  czek »ls.da słodow a dla. r»  
kon na oscentów  c'erpiących na osłabiono traw ien ie po przebyciu 
ciężkich chorób było piwo orzeźwiającym nap-'jem leczniczym.
Dr. Lo e f f ,  starizy lekarz sztabowy. Dr. P o r i a s ,  lekarz sztabowy.

n i 9 s t r o « « .
Wszystkie wyroby siodswe opatrzone są ua etykie

tach oboczną marł . ochronna [popiersie] w m lazcT  
p ie rw s z e g o  f c o ry k *  . ■ J J S 4  H O F C .

W formie owalnej , pod tą zupełny pod ós (Juoane H ff). 
Gdzi. tego zuaki uiema, należy wyiób jiko fałwzywy, nie 
przyjąć

Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszcz jąe« ouoie.’ki 
słodowe Jana U ffa opako’ a ie są r niebieski papier.

Mulej jak  za 2 złr. nie w yaełi się. 1—4
Głównj u  - i  w e  Lw-wU : Z. Raoker. J. Bei«ei Piotr hLkolatcb, 

B , Ulamenfeld sutek.; b . -cl t  , -at ,0 Łjndel. Biata : 'ćabyttrzsn apt. Bro
dy. wszystkie apteki. Bochnia: Miohmi. Czemiotcce: J. Ooiicboo.,ki, BeHe- 
wiez pt., bracia Tabaksr. lgn. 3chnirch Drohobycz T. Jabłońsk. a* D > 
brzynił-cki, B a^ka apt. u1™ , * .  J, Bohm apt., 8. Ellenberg, Wistoc.i a p t 
Kołomyja'. Jan Sldorowict. K ruków . Jao Ji ulga, J . Tranczyński, Edtraid 
Puch,., W. Itedyk, Siedlecki. Sto uiar, WiśoiewsL apt P r . e m y i M Ko
złowski, JU Krng i wszystkie apteki. R'zesżów A Kai piński api w Byokn, 
Schaitl i Comp.. Neugebaue> Sambor K 'lleresch, Aleksiew>cz apt. Su 
rok . Hochdort. Sara Fromm. Stanisławów: Jan  M o, a p t  Stryj: D. J. 
Nuśzeuolazt & Ima., cbie aptezi. bttesawa. Ed. Liszka . p t ; tudzież we 
wszystkich aptekach kraju.

ijałżk*

(d aw n .e j S ta n is ła w  A rm aty a)
we i iwowle, ul. Kalicka, nr. !•

poleca
d o  m i a s t a  męzkii i damskie.

’ rozmaitych gatunkach, 
c z a p k i ,  d fe k t  do sani i przed]pViąvwuiflhf hutp«i6i« osujpARy va.eu.rnnu saui 1 prńea

Z b r ę k s  W - i  m y A lł i r -  - l®  iutrzane któro zczeg .lnie dl* 
zeilu 1 iw kolejiiwyen są nader p-akt-czn", ód z1, 2.60 du 6 zł.

F u t r a  d o  p o d i  4 y  i  _ ________
P a l e  iO t |  d a m t . l i  l e  [inaczej p o l o n e z y )  podszyte i  wj tozoue fu 

trem jnt votć nęzki.
K u ł n i n  .*3 ? z a r ę k a w k i  damskie 
K u r t k i  l o  p o l o w t u l i *  k o ł p a k i  

łć isa  Z a t ę k ą z a l i  
pp. urzędników

f i  i i .  wj rooy 'wykonywane tą  podług najświeżbzyeł inrnali. 
Ceny u ijtfmiai k- isze.

Dla dogodności rioloh T. T. odbiorców utrzymuję znaczne za. 
pasy W I E R Z C ld O  h  g o t o w y c h  do FDT.EB Ji mt, Ich tak z m a -  
t e r y )  w e łu i n n y r J b  .ozez czysto j e d w a b a y c t i  liońikicL niemniej 
posiadam : a składzie w i e r z c h y  gotów', do futer mąsaicó

Zamówieutt Z próWijpjl ż i  jadfli łaniem dokładno] miary, uskutecz
niam « największym ueipfecheJi, akuntnośdą I gumieuno- 
.  1 g M u r a n t n j f c  za prawdziwość 1 do >ro. towaru. 

i---1 u.  n łIhi na żądani franko.

W f f a « y T r t S 3 ! 1 k  O m u u u

»»« bladot-kę, nawet użyty w małycu ławkach na skrofuły u dziei osiy 
gs i J  na jlr  ?ze rezultaty. *Mo<ę itern wszystkim ni cierpienia chorym 
poucić z  calSin sami nie,n pod fos for owy syrup iełusisty Kto z  wrtrwa-

t .u .c   -------  ,----- c )Zja  najli pszeg fkutko Pozwala*
zrobiem- użytku 1 kilku tycb 

iostaje z j u, żaniic ' 
i h n i .  ner Deaniuo 

prakt. lekarz.
1055 4 - #

.tur

I
I

Racjonalnym i doświadczonym Środkiem leczącym||
d la

cierpiących na płuca!
przeciw  t u b e r k u ł o n r  ( nehotem) w pierwszych o k resach , z a 
p a l n y m  i  ó h r o n i c a u y m  k a t a r o m  p l a c o w y m ,  t  s ie i-  
kiego rodzaju  k a e r l o n i .  k o k l n s z o w t , c h r y p c e ,  d ou -  

n o E tc i,  z a l l c g m i e n i a ,  dalej dla

skrofulicznych, cierpiących na ’i»lednloę rieilo- 
kr^wnych, rachitycznych i rekonwaleacentdw je s t

s y r o p  ż - ^ l a z * s t o  w a p i e n n y
profescra J n l j n g z a  k e r b a n u y  we Wiednia.'

Jak tego stwierdzają liczna świadectw  a  l e 
karsk ie  i setne p ism a uznan ia  or*b p ry - > * »ych, 
nastaje ju t po krótkiem uiyciu tego wyorc.6o>-a- 
nego środki dobry  a p e ty t ,  zdrowy sou i po- 
t ,  echny przybyt k sił w ikniek .  ęks .nngo 
i, worzer 1 się k: ’i. urzyter. ustępują powo'1 U',* 
cne poty, u razn ien ie  l zlowe niknie wsh . . .  
łrtwego rozpuszczanla sic flegmy, a przez znskle 
p ienie się w apienne ta b e r ra lć w  nas ta je  w y 
leczenie chorych Ćzęśei p lue . Dokładne p o n 

iż e n ie , tiiuzitż liczne świadectwa la^iora brorzm  -  d i Lchweiz >. 
dodawn ia do każdej t U » u  j^ T "  N ależy w y m in ie  żądać „H enia- 
buy-L alk  Eisen 8 y rn p u, i bnor ć na ubo » « a  m arkę ochronną, zn a j
du jącą s;ę na każdej lltszce. OK*

Cena flako.nn 1  z ł .  P b  c t . , pocztit o 20 ct. więcej za opakowanie 
L ekarsk ie  i w i a d e c t w o .

Do pana Julżuuza H erbabny , a] tekarza wa 'iedfiiu.
W  mojej długoletniej i obszernej praLtyoe miałen. bardzo csęetc »po- 

•posobność i .  lypow?iia ,ań:. ;cg' podfosforowego syropu łcl»*isto-ua- 
j-ir.nnego, .. ijycie takowego było a i ze uwieńtzcne najlep ym skutkiem. 
W  suchotach w pierwszyn rotwojU był skutek zawsse zwhnwiająeym. także

łością lakowy używa, pnekuiia sie, *e do 
jąc panu d'.a dobra cierpiącej ludzkości 
wierszy

Hcil. Dreifiltigkeit 
w Win iii* j-L ui hel. pod Marburgiem,

14. kwietma 1831.
G łówny sk ła d  w y s /lz  w y a u . prow incji: we Wiedniu, apteka 

Bar heuigi. i t“ J .  H e r b s b j  f ,  Neubau, Kaiserst a ji Nr. 90.
Takow y nabyó można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym  

Orł~ma Zygm. H ackera i w »pt. P io t - M ikolascha; w K r& kO - 
w les w ap t, E rn e s ta  Stoi km ara; w B i a ł e j :  w apt. A . Roioherta, 
E Ki l l i r a ; w B rz e Ż a n a c L  w apt B Demoińskiego; w  B o rsz c z o *  
w ie :  M. jfic iL czew ski; w Ozornioweaoh u Ghliefcowakiego; w 
U io h o b y e z n :  w au t. L . D cbrsykieckiogo; w G u r& h u m o r a :  % 
Bi ie z a t ; '  w iarosławla: n J  B o h m a; w  Kimpolimi; u f .  
F u tscŁ ; w  K o ło m y i :  u J .  S i ło r o s ic i«1 w K r y n i c y t  i H  N itri- 
bit; w M i ló w c e  M. Qnirjni; w M ielcik.- n A, Pawlłkowskiegó; 
w Radymnie a A. K arpińskiego; w S a d a e o i / e  u Babinowic*a; 
v> Sniatynie n I  Niemczewskingo; w SnORnWiO: n N. Karaozew- 
skiego; w S t f * u i? ła w o w ie :  w  ap t. A . Beila; w U s t r z y k a c h  u 
J .  R iedla; w Żółkwi: w c. k. apt, cbw oiow ej A. Dtdloo-

Odpowtedafolij M a V m  J ęb  DobrkaAtJL. żbnkańd  „O kM ty Narodowsj.*1


